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Pogrzeb odbędzie s 
Nabożeństvvo żalobr 

krewnych, przyjaciół, koleg
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się w niedzielę dnia 4 bm. o godzinie 16 (4 po poł.) z domu żałoby (Będzin, ul. Małachowskiego 6) do grobu rodzinnego 
bro odprawione będzie w poniedziałek 5 bm. o godzinie 9 rano w kościele parafialnym w Będzinie, o czym zaw hdanibm  
gow i życzliwych pogrążeni w głębokim smutku SIOSTRY, BRACI4 I RODZINA

Zażarte walki na froncie Biscaye
Udaremnione atahi  powstańców w okolicy Oviedo

SALAMANKA, 2. 4. Radiostacja 
powstańcza donosi, że w rezultacie o- 
peracyj na froncie Biscaye powstań- 
ty  zajęli miejscowości Mont Jarinto i 
Aeeneio Mendi, przerywając front 
wojsk rządowych pomiędzy Mondra- 
gon i Villa Real.

Przeciwnik, który w ciągu nocy o 
trzymał posiłki, kilkakrotnie przecho 
dził do przeciwnatarcia, usiłując odzy 
fckać stracone wczoraj pozycję, lecz 
powstańcy zmusili go do wycofania 
Mię, wszystkie eele zamierzone przez 
dowództwo powstańcze zostały osiąg­
nięte; front Vitoria został całkowicie 
oczyszczony z wojsk rządowych, któ­
ro obecnie nie zajmują anijednej miej 
scowości w prowincji Avila.

Specjalny korespondent Hał asa do 
nosi, że ofensywa powstańców na fron 
riê  baskijskim przyniosła śni wczoraj 
duże sukcesy, mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych w szcze­
gólności deszczu.

Pod koniec dnia oddziały wojst 
rządowych zostały wyparte z całej 
prowincji Alava (północna Hiszpania)

Wedle komunikatu oficjalnego, o- 
fen*ywa powstańców na zachód od (I 
viedo zakończyła się zupełną porażką 
atakujących.

W nocy z śi ody na czwartek pow 
stancy podjęli niespodziewany atak 
na pozycje rządowe w Laberruga,

Amerykańskie tempo
S i k o ł a |w  New London już 

odbudowana
NOWA JORK, 2. 4. W prawdzi­

wie amerykańskim tempie odbudowa 
no częściowo zniszczoną przez strasz­
liwy wybuch gazu szkołę w New? Lon­
don, tak, że wczoraj mogły odbyć się 
już pierwsze łękeje.

Na pierwszej lekcji nauczyciele po 
święcili żałobne wspomnienia, 413 o- 
i i arom tragicznej katastrofy. Następ­
nie odbył się apel uczniów.  .

 o-----

Zwiększenie produkcji
w kamieniołomach w Zagnań­

sku
KiELCL, 2. 4. W związku z pod­

jętymi pracami przy budowie dróg, 
kamieniołomy państwowe w Zagnań­
sku pod Kielcami zwiększyły swoją 
produkcję, przyjmując do pracy dal­
szych 200 robotników

Obecnie w kamieniołomach pracu­
je 400 robotników, W miarę rozwoju 
robót drogowych w najbliższym cza­
sie zostanie przyjętych jeszcze dal- 
szyoh 400 robotników w dwuch par­
tiach po 200 osób.

znajdujące się w odległości około 20 
km. na zachód od Oviedo. Zaskoczone 
wojska rządowe musiały się cofnąć, 
po czyni przystąpiły do kontrataku na

bagnety i zmusiły powstańców do u - 
cieczki. Pierzchające oddziały pow 
stańcze poniosły wielkie straty w zabi 
tych i rannych.

STRASZLIWY GAZ
wynaleźli  uczeni s o w ie c c y

\Vediug w iadomoJt iRYLA, 2. 4U 
^  Moskwy profesorowie Dmrckowiez 
Namielkin i Landau w lohoratoriaen 
przemysłu wojenno chemicznego wy 
naleźli nowy, o straszliwych skutkach 
gaz trujący pod nazwą 
et".

.ropa śniicr-

-1 a z len, będący płynem o narwie 
i loletowcj, nawet rozcieńczony w \vo 
cizie tamuje w zupełności działanie 
dróg oddchowych oraz wywołuje slra 
szł i we oparzenia na skórze. Ziemia, 
skropiona nim na długi okres czasu 
pozostaje nieurodzajna^

Jak wynika z prz» prowadzonych 
doświadczeń: nowy gaz, wynaleziony 
w ZSRR, przewyższa znacznie stra­
szliwy iperyt. Bomba lotnicza, napeł­

niona tym gazem, w znacznym pro­
mieniu zabija wszystkie żyjące istoty 
oraz przemienia urodzajną ziemię w 
prawdziwą pustynię. Dotychczasowe 
maski i ubrania przeciwgazowe ty i ko 
i o zez krótki okres chromą przed skut 
kann ,-ropy śmierci*'.

Pierwsze doświadczenie z tym ga 
zera zostało .przeprowadzono na lu­
dziach na poligonie artyleryjskim pod 
Moskwą. W tym celu z więzienia w 
Łubiance przywieziono 4 więźniów 
politycznych i wprowadzam do mar 
murowej piwnicy, gdzie następnie 
wrzucono ampułkę z nowym gazem,-- 
Skutek eksperymentu był piorunują­
cy,. albowiem w ciągu niespełna mi­
nuty skazańcy ponieśli śmierć.

ech a  katastrofy
lux-torpedy w Rudnikach

CZĘSTOCHOWA, 2. 4. W związ 
ku z orzeczeniem specjalnie powoła­
nej komisji rzeczoznawców kolejnic­
twa, w dniu wczorajszym postanowię 
ciem sędziego śledczego Kwaśniaka, 
prowadzącego śledztwo w sprawie ka 
ta strofy kolejowej w Rudnikach, 
zwolniony zpstal z aresztu śledczego 
zatrzymany 'w dniu 25 marca dyżur­
ny ruchu stacji Rudniki Piotr Opo­
ra ez. W areszcie śledczym pozostaje 
jodynie zwrotniczy tejże stacji — Jan 
Bek us.

OD ADMINISTRACJI
Zawiadomiamy naszych P. T. Czy 

telników i Prenumeratorów z Będzi­
na i okolicy, iż z dniem dzisiejszym 
filia w Będzinie została

p r z e r ń e s io m  
na ul. Sąttewskiego Nr. 29

(sklep frontowy) 
gdzie załatwia się przyjmowanie pre­
numeraty, ogłoszeń itp.

600 tys. robotników strajkuje w flmervce
Walka o zawarcie umowy w kopalniach węgla

. NOWY JORK, 2. 4. Pertraktacje 
między przedstawicielami właścicieli 
kopalń węgla brunatnego a górnikami 
w sprawie zawarcia nowej umowy za 
rebkowej zostały zerwane w następ 
stwie czego w piątek rano proklamowa 
no strajk. Pracownicy setek kopalń 
węgla brunatnego w Pensylwanii i in 
nycii stanach porzucili \v piątek rano 
pracę. Zapasy węgla wystarczą przy 
pus/.czalnie na miesiąc.

Właściciele kopalń mają nadzieję.

że prezydent Roosevelt wystąpi z 
akcją pośrednictwa, jeżeli nic dojdzie 
do polubownego zlikwidowania zatar­
gu. Strajk został proklamowany na 
zarządzenie prezydenta zjednoczonego 
związku górników amerykańskich, 
John Lewisa. Strajkiem objętych zo­
stało około 462 tysiące górników.

Pertraktacje w sprawie nowej 
umowy zarobkowej prowadzone były 
od połowy lutego. Związek zawodowy 
domagał się podwyżki zarobków ?

Siązacy wypowiadają sią przeciwko przyłączeniu
Zagłębia Dąbrowskiego do Ś ląska

Onegdaj wieczorem odbyło się w sa 
i rady miejskiej w Katowicach ze­
branie zw, absolwentów szkól wyż­
szych przy udziale 50 akademików. Ze 
>ranie, któremu przewodniczył dr. 
Piechac" i z Katowic, poświęcone by 
o zajęciu stanowiska do projektu 
przyłączenia Zagłębia Dąbrowskiego 

do województwa śląskiego. 
Referat w lej sprawie wygłosił 

jracownik wojewódzki p. Roguszczak, 
wypowiadają - się za projektem. W 
dyskusji jednak, w której m. in. zabra 
li głos pp. Piecha, S. Koszyk i O. Ko 
raszewski,

zwalczano projekt.
P. Koszyk m. in. był zdania, że w 

sprawie tej najeżałoby ha Śląsku prze 
prowadzić referendum ludowe. P. K\» 
raszęwski, poruszając zagadnienie a u 
tonomi i śląskiej, stwierdził, że w tak 
małym gronie trudno jest dyskutować 
nad tą sprawą.

Przewodniczący dr. ' Piecha czek 
przyłączył się do krytycznych uwaęr 
dyskutantów i oświadczył, że sprawa 
ta wymaga gruntowniejszego zastano 
wienia.

< W rezultacie żadnych uchwał 
tej sprawie nie powzięto.

w

5,50 dolara na 8 dolarów dziennie przy 
utrzymaniu ;>5-godzinnego tygodnia 
pracy. Jak słychać, właściciele mieli 
wyrazić zgodę na uwzględnienie żą­
dań dotyczących podwyżki zarobków* 
żądają jednak wprowadzenia 40-gi 
dzinuego tygodnia pracy.

DETROIT, 2. 4. PAT. Około 1.8 
tysięcy robotników fabryki haroseryj 
samochodowych w m. Flint rozpoczęto 
strajk okupacyjny. Przywódcy związ­
ków zawodowych nawiązali ze strajku 
jąeymi rokowania w sprawie ewaku 
acji fabryki.

NOWY, 2. 4. PAT. W fabryce sa­
mochodowej Chevrolet we FHpt po 
rzuciło pracę ł2 tys. robotników. W 
obecne) chwili strajkuje w stanie Mi­
chigan około 120 tys. robotników, za­
trudnionych w przemyśle samochodo­
wym.

S. p. Szymano *‘-i a l una zony
wielką w stęgą „Polonia Ra».stuta“

WARSZAWA, 2. 4. Zarżą sk*Aem 
z dnia 2 bm. P. Prezydent ftsphtej 
nadal śp. dr. Kncołowi 
SKiemu Wielką W oiyLv-n ł)>.-)r0-
azenia Polski za t y */o ą
o wiekopomnym dk kultu­
ry polskiej i ogólnoświatowej.
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Ni szpaltach pism

PRZECIWKO ANARCHII
„Kurier Poranny1' w artykule Au- 

Urzeja Kruczkowskiego zastanawia 
śię nad fermentami ideowymi w gru­
pach politycznych. Dowodem tego 
jest prasa:

•sytuacja t. zw. pism aiessaleiaych sta- 
j* w Polsce cera* baidizsj drażliwa, 
sdercinm y tych placówek propagando- 
r̂yph, mając przed oczyma jedynie wlas 

na pouwórko ,nie potrafią ogęnić roli, la
odgrywają one na t'e całokształtu ty  

t-m polskiego.
Sympatia .ckasywaua prwre ławicową 

inteligencją takiemu up. „Dziennikowi 
Popularnemu'1, jest niezbitym dowodem 
MPiku zdrowej myśli politycznej w sze 
n.gach tej inteligencji. Czy zdają sobie 
Irtsfiem sprawą ci panowie, „sympatycy 
1 przyjaciele1*', żo zwycięstwo „Dziennika 
Popularnego1* nad „Robotnikiem11 to 
zwycięstwo anarchii nad dyscypliną 0,'Sa 
uizacyjngl Że pod żadnym warunkiem 
i żadnym pretekstem nie wolno koucep 
oyj estetycznych i literackich przenoste 
na życia tak trudnego pod wzglądem pt 
litycznym kraju, jak Polska?

Czy wiedzą o tym sympatycy wyda w 
niotw młodzieży narodowo — radykalnej 
ze „ABC1 czy „Jutro11 — to pisma, któ 
rs c-h sytuacja z każdym dniom będzie ca 
raz bardziej niewyraźna* Młodzi radyka 
,1- nio tworzą bowiem orgouizaeji pow» 
^•zeehnej i pomijając łatwe do sprawdzę 
aa przyczyny — nie mogą nadać tonu ca 
lemu naszemu życiu. Dlatego tak często 
padają pod ich adresem „oskarżenia** o 
kouszachty z „sanacją11 — • ponieważ w 
świadomości ogółu panujo słuszne prze­
konanie, żc marsz ku Wielkiej Polsce nie 
może być wyłącznie jaąwwun grupy kre 
wkich studentów.
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Z KRAJU
Bandyci zamordowali

4 OSOBY POD TORUNIEM.

i W nocy na wtorek w oddalonej o 2d 
kro. od Torunia miejscowości Dębiny ko 
lo Torunia dokonanogo onydnego mor­
derstwa na tle rabunkowym-

Na zagrodą Katarzyny Pyckowskisj 
właścicielki 20 morgowego gospodar­
stwa napadli nieznani sprawcy, którzy 
yry mor do wiawszy wszystkich domowni­
ków u liczbie 4, splądrowali mieszkanie, 

,m zbiegli. Przez caiy wtorek nikt 
nie wiedział o zbrodni i dopiero wieczo­
rem zaniepokojeni sąsiedzi. udali się do 
zagrody, gdzie usłyszeli za drzwiami ję­
czenie umierającej kobiety. Zawiadomio­
na policja stwierdziła, że zbrodniarze za 
mordowali siekierą i młotkiem dwie Ma 
ęuszki: 75 letnią Katarzynę Ryckowską, 
jej siostrę 86 letnią Marię Kijowską, 30- 
feinią służącą Kazimierą Retman i 27-lft 
tńiogro parobka, Michała Kołat akowskle- 
■ito ^

W  straszliwy sposób zmasakrowane 
zwłoki wszystkich pomordowanych leża 
ij w kałuży krwi przyezem parobek miał 
na szyi zaciśnięty sznur, co wskazywało 
by, żo bandytów było kilku.

Krwawa masakra
NA TLE PORACHUNKÓW OSOBI­

STYCH.

Ulica Mickicwietza w Tarnowie byia 
widownią krwawej masakry, kiórej ofia
rą padł robotnik miejski Stanisław 
Swierz, lat 32, zamieszkały przy ul. Pił-j 
sudskiego 21. Nieszczęśliwego goniło czte 
rech o so b n ik ó w , uzbrojonych n- noże, któ 
rzy, dopadłszy go w bramia domu nr. (i, 
zadali mu 14 pchnięć w głowę i klatkę 
piersiową tak, że zalany krwią i nieprzy­
tomny runął na ziemię.

Na krzyk przechodniów nadbiegli z po 
inreą strażnicy, na widok kkfurych napa 
sinicy zbiegli. Nieszczęśliwego Świerża 
przewieziono do szpitalu, gdzie walczy eo 
śmiercią.

Jak się okazało, sprawcami napadu 
fcyli trzej bracia Przytyło wie * Krzyża 
ora* nieznany bliżej osobnik. Przyczyną 
krwawego zajścia były porachunki na 
tlą o«oW*tyra.

Nr

Sąd nad mordercami Choińskiej
Mordercy poniosą zasłużoną karę

Przed Sądem Okręgowym w War 
szawic ,rozpoczął się wczoraj sensa­
cyjny proces o potworne morderstwo 
rabunkowe przy ul. Hrubieszowskiej 
nr. 2. Na lawie oskarżonych zasiadł 
36-letni Koman Kosiński, nałogowy 
przestępca, karany 4-letnim więzić 
niem za rozbój, I8-Ietni jego wspólnik 
Zdzisław .Wąsiakowski, siostra Wą - 
siakowskiego, Helena, która dostar­
czyła bandytom rewolweru i noża, 
Jam Sieradzki, Aleksa Malinowska i 
paser łupa Kajzglid, oskarżeni u 
współudział . pomoc.

Ofiary
Ofiarą bandytów padły dwie oso­

by : żona właściciela sklepu spożyty • 
czego ś. p. Weronika Choińska i słu­
żąca Stanisława Bułakówna. Mąż 
Choińskiej, Józef, brat znanego kupca 
z Sosnowca, który otrzymał postrzał 
czaszki,

cudem uniknął śmierci, 
dzięki lemu, że kula trafiła w bliznę 
pooperacyjną i uwięzia nad okiem, 
nie uszkodziwszy kości. Łupem zbirów 
padły dwa złote zegarki i pierścio­
nek, ogólnej wartości około tysiąca

złotych. Biżuterię bandyci spieniężyli 
za 140 zł. u jubilera przy ul. Ogrodu 
wej 18 Lipy Rajzglida.

Mordercy wchodzą
Roman Kosiński przychodził u 

przednio kilkakrotnie do mieszkania 
Choińskich, gdzie raczył się alkoho­
lem. Na dzień przed morderstwem 
przyszedł on około godziny 10 wiec/o 
rem, przyprowadzając ze sobą dwóch 
jeszcze kompanów. Jednym z nirh 
był pomocnik bandyty Zdzisław Wą 
siakowski. Nazajutrz około godziny 
H-ej w nocy, gdy żona Choińskiego 
i służąca już spały, Choiński zaś, na­
stawiwszy radio, przeglądał gazetę, 
rozległy się natarczywe dobijania do 
drzwi wejściowych ze strony po­

dwórza.
Sklepikarz podszedł do drzwi i prze? 
wizjer zobaczył Kosińskiego.

Otworzył drzwi,, przypuszczając, 
że Kosiński przyszedł uregulować za­
legły rachunek. Na prośbę Kosińskie­
go, z którym wszedł WąsiWcołłski, 
Choiński postawił na «toH' ’Rolkę 
wódki. Opryszek natarezvwm noma-

Śmiertelny skok z pociągu
Tragiczny wypadek 18-Ietniego chłopca

W sklepie materiałów żelaznych 
p. Leopolda Czekali (Zawiercia — Da 
derewskiego 9) w charakterze chłopca 
do posyłek pracował 18-łetni Henryk 
Kwapisz, zamieszkały przy matce 
(Smolna 18).

Onegdaj chłopiec ten wysłar y zo­
stał przez swego pracodawcę po towar 
do Będzina.

" P o  załatwieniu sprawunków przy­
był wieczorem na stację i wykupił bi 
let do Zawiercia na zwykły pociąg oso 
bowy. Prawdopodobnie przez omyłkę, 
a może i świadomie 
W s k i d ł  on do odchodzącego o tej porze 
z Będzina pociągu pośpiesznego, idą­

cego w stronę Warszawy, 
nie wiedząc o tym, że pociąg ten w

Zawierciu nie staje. Przekonał się do 
piero o tym, gdy pociąg minął dwo­
rzec kolejowy w Zawierciu.

To też w obawie przed grożącymi 
mu konsekwencjami, w chwili, gdy

Eociąg znalazł się tuż za fabryką T AZ 
iwapisz zaryzykował i wyskoczył z 

pociągu, niestety tak nieszczęśliwie, 
że poniósł śmierć na miejscu.

Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła wsku­
tek złamania- kręgosłupa i podstawy 
czaszki.

Zaznaczyć należy, że przed paru 
laty ojciec »p. Henryka Kwapiśza Agi 
nął w katastrofie autobusowej pod 
Krakowem.

gał się, aby właściciel lokalu pił rów 
nież, lecz Choiński nie chciał, widząc, 
że kompan Kosińskiego nie pije, ma­
cza tylko usta w kieliszku i nerwowo 
pali papieros za papierosem. j

Scena rnordu
W pewnej chwili Choiński pod­

niósł się z krzesła, jednocześnie z e r ­
wał się z miejsca Kosiński i błyska­
wicznym ruchem wydobył rewolwer, 
z którego na odległość długości ręki 

strzelił do Choińskiego w czoło, 
następnie szybko oddał drugi strzał 
do Weroniki Choińskiej i trzeci iu 
śpiącej służącej.

Choiński mimo postrzału w głowę, 
nie odczuł żadnego bólu. Po strzale 
zemdlał. Gdy przyszedł do przytom­
ności zobaczył żonę z głową przęchy- 
loną na stół, broczącą krwią. Rzuci! 
się na Kosińskiego. Obaj upadli na po 
dłogę. Kosiński jeszcze kilka razy 
strzelił do Choińskiego, raniąc go w 
obie ręce. Bandyta leżąc na podłodze 
krzyczał do Wąsiakowskiego, aby pod 
rzynał ofiarom napadu gardła, u po 
tym zaczął wzywać ratunku, gdyż 
Choiński mimo odniesionych ran miał 
nad nim przewagę. Choiński w oba­
wie, aby nie debil go Wąsiakowski 
osunął się na podłogę, udając nieży­

wego i obserwował bandytów.
W tym momencie usłyszał rzężenie żo 
ny i służącej. To utwierdziło go w 
przekonaniu, że Wąsiakowski w isto­
cie podrzyna im gardła.

Bandyci odali się w kierunku sklc; 
pu, z czego skorzystał Choiński który, 
zerwał się podłogi wbiegł do pokoju 
i zamknąwszy drzwi na klucz, zaczął 
wzywać ratunku,, wybijając szybę w 
oknie. Spłoszeni bandyci wybiegli 
przez przedpokój, drzwi kuchen 
ne na podv yrko, wdrapali się na 
daseh domu i zbiegli.

Obaj bandyci udali się do mieszka 
nia Jana Sieradzkiego i jego przyja­
ciółki Aleksy Malinowskiej, gdzie ich' 
schwytano.

Rozprawie przewodniczył prezes 
Posemkiewicz. Po ustaleniu personalii 
oskarżonych obrońcy zgłosili szereg 
wniosków.

Szczęść Boże, górnikom w Belgii
Trzeci transpot górników odjechał z Sosnowca

Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj o g. 
10 i pół przed południem /  dworca r.i 
domskiego w Sosnowcu wyruszył trze 
ci transport górników polskich do 
kopalń belgijskich. W długim pociągu 
o 20 wagonach jechali robotnicy 
% Wielunia, Zawiercia, Siemianowic, 
Olkusza. Z powiatu będzińskiego łącz 
nie z Sosnowcem wyruszyło " ozoraj 

280 górników.
Już na długo przed odejściem po 

ciągu zebrały się na placu przed dwor 
cem tłumnie rodziny odjeżdżających. 
Tu i ówdzie kobiee. popłakiwała, fam 
znów iTNUeo trzymał na ręku dziecko, 
żeby się przed odjazdem nacieszyć.

Nastrój jednak pełen otuchy.

Ekscesy bezrobotnych
WE LWOWIE

Bezrobotni we Łwowio podburzeni 
przez agnaiórów, którym zależy na cią­
głym wywoływaniu zamieszek zaczęli 
gromadzie sio przed budynkiem Pośre­
dnictwem Pracy i wybijać szyby. Natych 
miastowa, interwencja policji ;;rzywróci­
ła spokój rozpraszając bezrobotnych.

Na.stopnie agitatorzy korzystając z 
większego zgrupowania bezrobotnych 
przy Funduszu Pracy w związku z kon­
trolą, bezrobotnych usiłowali znowu wply 
uąć na wywobuiio zamieszek i spowodo­
wali nawet wyważeniu drzwi wejścio­
wych do biura Funduszu Pracy. Tym ra 
z«m tak żd interwencja policji r rzy wróci 
la porządnie. Aresztowane kilka esób po 
dojrzanych o podburzanie i agitację. A- 
resztowani zostali oddani do dyspozycji 
władz sądowych.

bo przecież jadą po ehleb, po pracę.
Przed samym odjazdem dokonano 

w pociągu rewizji, podczas której zna 
leziono 18 takich, którzy chcieli wyje 
chać do Belgii. Policja między inny­
mi zatrzymała jednego bezrobotnego, 
który

przybył pieszo aż z Poznaniu.
Gdy pociąg ruszył, zza płotów wy 

skoczyli młodzi robotnicy, którzy no 
częli wskakiwać do wagonów, choć 
pociąg z miejsca ruszył bardzo ostro. 
Jeden z bezrobotnych trzykrotnie usi 

gu odrzucony, 
trzykrotnie został siłą rozpędu pocią 
łował wskoczyć do wagonu i

Ponieważ istniała obawa, że doj 
dzie do nieszczęśliwego wypadku, 
maszynista tuż przy przejaździe na ul.

Dęblińskiej zatrzymał pociąg 
Policja odsunęła ty di, którzy się 

pchali do wagonów i pociąg mógł już 
swobodnie ruszyć w dalszą drogę. Po 
ciąg zatrzymał się jeszcze w Chorzo­
wie, gdzie wsiadł nowy transport gór

W  Z<* Śląsku

PODCZAS

REUMATYCZNA

PfcYN PRZ5CIWRE0MATYCŻNY, 
0 0  KĄPIEL) „O S M O G E N "'

Z transportem górników pojechał 
do Belgii p. Mayer, kierownik ekspM 
zytury Runduszu Pracy w Sosnowcu.

P. Mayer zabawi w Belgii 10 dni, 
celem zapoznania się z warunkami 
pracy naszych górników.

Górnicy pociągiem, który wczoraj 
wyruszył z Soseowca, dojadą do Mona 
a stamtąd autokarami rozwiozą ich po 
kopalniach.

Jak  się dowiadujemy, żony górni­
ków, którzy pojechali z pierwszym 
transportem, otrzymały już z Belgii 
po 100 franków wprost z administra­
cji kopalni.

Na stacji w Chorzowie władze prze 
prowadziły rewizję w pociągu, wiozą­
cym robotników do Belgii.

Dokonano wówczas strasznego od­
krycia.

Na dachu jednego z wagonów zna 
leziono, leżącego bez przytomności a 
rozbitą głową jakiegoś młodego nuż-
czvzne.

Ustalono, że jest to 22-letni lleą 
ryk Tomala, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego 120, który ,.na gapę* 
chciał się dostać do Belgii.

W czasie przejeżdżania pod mostem 
kolejowym w Chorzowie Tonsula, sio 
dząc na dachu wagonu 
uderzył głową w przęsło mostowe, ul® 

gając rozbiciu czaszki.
W stanie nieprzytomnym przewia- 

ziono rannego do szpitala.
W pociągu schwytano poza tym 9 

pasażerów „na gapę“ których odeślą 
no do ich miejsc zamieszkania tj. d-> 

Sosnowca i Będzina.
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ŻYDOWSKIE ZAPOROZE
Czy Anglia będzie miała palestyńskich Kozaków

Str. 3

Jednym  z niezmiernie interesują 
e.yeh wariantów rozwiązania kwestii 
żydowskiej w Polsce., a mato naognt 
znanym jest pomysł Anglika lorda 
A rtura Melchetta. Pomysł zasadniczo 
nie jest nowy, znany oddawna, p a 1, 
postacią t. zw. wojsk pograniczu' I,. 
Polega! by na tym, że

™kti aż do odwołania wpuszczała 
ty  Anglia do Palestyny 71! tysięcy 
żydów z Polski w wieku poborowym, 
uznanych przez komisję za zdolnych 
iJo odiij wania służby w szeregach. 
Służba wojskowa trwałaby trzy 1 
po czym żołnierz żydowski dwanaście 
łat pozostawałby w rezerwie, zawsze 
goto w do broni na każde zawołanie 
angielskiej władzy. Jako  ekwiwalent 
otrzymywałby żołnierz żydowski od 
rządu angielskiego grunt z domem 
mieszkalnym, lub udział w zbioro­
wych koloniach. W ten sposób zyska­
łaby Anglia oddaną sobie armię, ' k tó­
rą użyć mogłaby przeciw zakusom 
arabskim, wyzwalającego się Egiptu 
czy nieprzychylnej ekspansji włoski-j 

Pomysł lorda Melchetta, przypo­
mina nam bardzo dawne wojska ko 
żackie i zaporoskie, uralskie, jakie 
tworzyła carska Rosja a obecnie 
kontynuują Sowiety.
Kozak dawnej Rosji, co trzy łata 
zmieniał radykalnie swój tryb życia. 
Raz był rolnikiem, trzy Jata chodził za 
pługiem, by potem na nowy trzy 
letni okres przeyoblec na siebie strój 
żołnierski. Pomysł żydowskiej koza

ezyzny jest zapewne tworem wodza 
sjonistów Włodzimierz,a Żabotyńskie- 
go, żydowskiego m ilitarysty, dążącego 
z jednej strony do stworzenia żydow­
skiej armii czynnej, z drugiej cło w y ­
prowadzenia mas żydowskich z P o l­
ski. Źabofyński podsunął ten pomysł 
lordowi Arturowi Mąlchettowi, a ten 
lansuje go, z małym powodzeniem w 
parlamencie angielskim. Zaznaczyć 
należy, że lord Melchett, jest również 
z poci lodzenia żydem z rodziny zna­
nych milionerów Mondów.

W .świecie żydowskim projekt wywo­
łał burzę protestów' i zaprzeczeń,

a zwłaszcza żydostwo polskie ustosun 
kowało się. do projektu „Kozacżyzuy 
żydowskiej ‘ bardzo nieprzychylnie.

Anglia jednakże, odczuwając znacz 
ny brak rekru ta  w Azji Mniejszej i 
w posiadłościach afrykańskich m il 
Morzem Czerwonym, zapewne powró­
ci do wysuniętej przez lorda Mci 
clietta koncepcji. Pomyśl więc „pale­
styńskiej kozaezyzny“ nie jest całko 
wicie pogrzebany.

Gehenna kobiety indyjskiej
Jest uważana za nieczyste stworzenie

Pożałowania godny jest los ko­
biety indyjskiej. Już  od dzieciństwu 
wpaja się w nią pogląd, że mężczyzna 
jest panem stworzenia, a jako mąż 
wszechwładnym. Jeżeli mąż jej należy 
do kasty wyższej, nie musi coprawda 
ciężko pracować, nie jest bita za lada 
kaprysem męża, nie zaznaje udręczę ' 
żony parjasa na skutek głodu i nędzy, 
lecz życie je j również nie jest słodkie 
i skazana jest na wieczną samotność 

Los mężatki staje się znacznie gor 
szy po śmierci męża. Jeżeli nawet na 
skutek ezujnok-i policji angielskiej, 
nie spłonie na wspólnym stosie z mę­
żem, po jego śmierci, przyszłość jej 
będzie opłakaną Dlatego też żony wo 
lą ponieść śmierć na stosie, aniżeli
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PO ZGONIE KAROLA SZYMANOWSKIEGO.
Zdjęcie nasze przedstawia znaku mitego kompozytora polskiego ś. p 

Karola Szymanowskiego na łożu śmierci w Lozannie.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia fi kwietnia w 

zostaną złożone w grobach zasłużonych na Skałce.
Krakowie. Zwłoki

wieść żywot pełen upokorzenia. Za. 
zw^ęzaj, kiedy dziewczyna kończy 10 
lat, rodzice szukają dla niej męża. Mo 
że nim być chłopiec 12-letńi lub 14-t , 
letni, jak i 50 lemi mężczyzna. Gdy się 
znajdzie kandydat następują bezpo­
średnie rokowania między ojcami. A 
kiedy rokowania pomyślnie zostaną 
zakończone, oznajmia ojciec córce 
wręcz, że ju tro  odbędzie się je j ślub, 
nie wdając się z nią w żadne dysku 
sje.

W okresie słabości położnico, jest 
uważana za nieczyste stworzenie, do 
którego nie należy się zbliżać, które 
przebywać może tylko w towarzyst­
wie znachorek — domorosłych akusze­
rek. Cieszą się one absolutnym zau fa­
niem pacjentki i nie ponoszą żadnej 
odpowiedzialności na wypadek śmier 
ci matki i dziecka, ha skutek nieehluj 
nogo obchodzenia się z pacjentką. Wi 
nę składa się na karb wyższego zarzą 
dzenia opatrzności, za grzechy położ­
nicy popełnione przez nią w życiu... 
poprzednim. Ze względu na komplet­
ny brak higieny, śmiertelność; wśród 
niemowląt jest zastraszająca, dÓcho 
dzi do ąO proc. Napróżno jak dętych 
czas walczą z ciemnotą i kłamstwem 
indyjskie kobiety wykształcone w. e 
uropejskieh uniwersytetach. ’Niesły­
chane zacofanie i nienawiść do wszel 
kiej kulturv uniemożliwia tą szczytną
działalność;

kl

Ko/u*,e cwrtsmjs

■ Z E Z IE B IE N IE  
DWYZEBDWit.il

wicItflEEMS
P Al Ai C i t  J A K I E  P R O S Z K I  W A M  O A J

O D y Ą S A .J  V * N Ą $  j. A O Q \\ N 1C T W A . 
FMYttHALKf PR O SZK I^M iQ RgN O »K 6RvosiN *i K P Ł tfT K lIII

*I

F m s m s ,

5y iu a c ja  w S o w ie ta c h
PHZ LI) W V HORA Ml.

Z Moskwy donoszą, atmosfera polilyez 
na w Kosji sowieckiej w związku z mają 
cym i sic odbyć wyborami do sowietów eo 
raz bardziej sic Zaostrza. Ostatnie wysia 
pienie Zdunowa, poświęcone przygotowa 
niu partii do tych wyborów, stwierdza 
in. in., że liczba komunistów w ZSSR po 
ostatnich licznych „czystkach*1 spadla do 
2 milionów.

W związku z tym Żdauow oświadcza: 
„Miejcie na względzie, że pragnąc od­
nieść zwycięstwo w wyborach powhmii 
my nietylko nie odsuwać aie popierać 
kandydatury tyeb bezpartyjnych, którzy 
cieszą się zaufaniem mas“*.

Wielka huta że laza
STANIE W SANDOMIERSKIEM
W najbliższym czasie na teree.i* 

Okręgu Centralnego Sandomierz ma st* 
nąć wielka trnta żelazna.

Nowa huta oparta będzie na gazi» 
ziemnym, który doprowadzony będzie do 
Sandomierza z kopalń podkarpackich 
olbrzymim, najdłuższym w Polsce ruro­
ciągiem.

Prąd elektryczny, potrzebpy hucie Av 
wytwarzania elehtrostali, dostarczany 
będzie —■ w myśl projektu — z elektro 
v. ui w Mościcaeh.
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Pod koniec drugiej piatiletki
Główne troski gospodarcze Sowietów

W ostatnich dniach prasa s . 
w iecha ogłosiła obszerny plan g o ­
spodarczy na rok 1937. uchwalony  
przez radę kom isarzy ludowych i 
CIK ZSSR. Globalna wartość pro­
dukcji sowieckiej w roku 1937 nut 
w ynieść 103 m iliardy rubli, to zna 
ezy o 20 pree. więcej aniżeli w  ro­
ku 1936. Jest to jednak iluzja. 
W artość bowiem  produkcji w So­
w ietach obliczona jest na podsta­
w ie teoretycznych cen z roku 1926, 
nie posiadających żadnego znaczę 
nia realnego i nie będących praw­
dziwym miern ikiem wartości pro 
dukowanych w  Sowietach towa­
rów .

Interesującym szczegółem so­
wieckiego planu gospodarczego jest

niebyw ały wzrost produkcji prze­
m ysłu wojennego.

W artość tej produkcji ukryta  
jest w pozycji przypadającej na 
ciężki przem ysł w wysokości 
40.095.000.000 rubli. Conajmniej 
połowa tej pozycji przypada na 
produkcję sowieckiego przemysłu  
wojennego. Świadczy to o n ieby­
w ałych rozmiarach zbrojeń sowiec 
kich. W  ogólnym  układzie sow iec­
kiego planu gospodarczego na rok 
bieżący w  dalszym  ciągu przeważa 
forsow ny rozwój przem ysłu cięż­
kiego, którego produkcja ma w y­
nosić 97 i pół m iliarda rubli. Prze­
m ysł natom iast lekki- produkujący  
tow ary szerokiego użytku, pozo­
staje na dawnym poziomie, a war

to.ść jego produkcji nie przekracza 
5 i pół miliarda rubli.

Liczby te oznaczają, że rząd so ­
wiecki kładzie szczególny nacisk.
na rozwój przemysłu ciężkiego, co 
ma być podstawą* uprawianej od 
10-ciii łat polityki uprzem ysłow ie­

nia Sowietów.

Plan gospodarczy na rok 1937 
posiada tym  większe znaczenie, że 
w roku tym  kończy się realizacja  
drugiej piatiletk i stalinowskiej. 
D latego też uchwała rządu sowiec­
kiego, powzięta z tego powodu, za ­
w iera szereg znam iennych faktów, 
rzucających jaskrawe św iatło na 
poważne niedociągnięcia gospodar­
ki sowieckiej. Jak się okazuje

przemysł w ęgłowy, m etalurgiczny, 
pródukeja nafty, przemysł leśny 
nie wykonały płanu gospodarczego 

w roku 1936.

W tych zaś gałęziach przemy 
siu sowieckiego, które wykonały
plan gospodarczy, zanotowano 
wzrost kosztów produkcji.

Podniesienie jakości wyrobów  
sowieckich w dalszym ciągu sta ­
nowi głów ną troskę rządu sow iec­
kiego, obecnie w niektórych gałę* 
ziach przemysłu sowieckiego pro* 
cent brakowanych towarów osią' 
gnął w r. 1936 liczbę 36. oznacza 
to, że każda trzecia jednostka to* 
warowa nie nadaje się  do użytku.
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S»rotii«my dnia
Po zwyżce cen produktów

Budżety szerokich rzesz pracowniczych załamują się
Po długich latach kcyzysowyeh od 

kilka miesięcy zaznaczyła się vv Pol 
sco pewna yopraw a koniunktury.

.W latach kryzysowych wraz ze 
ispadkiem cen wszelkich produktów 
iwybitnej ooaiżce uległy zarobki sze­
rokich rzesz pracowników fizycznych 
i umysłowych.

Najboleśniej jednak odczuwali kry­
zys mieszkańcy wsi, którzy z koniecz­
ności stawali się samowystarczalni. 
W ieśniak, uzyskawszy za produkty 
rolnicze zbyt niskie ceny silą rzeczy 
przestawał wchodzić w orbitę obrotów 
gospodarczych.

Przestawał poproś tu kapować ar­
tykuły przemysłowe, których ceny 
były nieproporcjonalnie wysokie w 
stosunku do cen produktów rolni­
czych.

W skutek tego przemysł począł t r a ­
fić nabywców na swe produkty, a w 
konsekwencji dalszej liczne rzesze 
robotników straciły pracę. Mówiło sm 
wówczas o konieczności zmniejszenia 
rozpiętości pomiędzy cenami artyku 
łów rolniczych i przemysłowych

To też gdy w jesieni ub. roku pro 
dukty rolnicze podniosły się w cenie, 
uznano to za objaw dodatni. Rolnicy 
uzyskujący wyższe ceny za swe pr« 
dukty, poczęli nabierać oddechu po 
latach kryzysowych nierentownego 
gospodarowania i powoli stawali się 
nabywcami artykułów przemysło­
wych. Między innymi w związki; 
z tym

w przemyśle nastąpiła poprawa 
koniunktury.

Fabryki, uzyskawszy możliwości zby­
tu, przystąpiły do wzmożonej p ro ­
dukcji, zatrudniając ponad normalna, 
ilość,’ pewną część robotników, którzy 
często przez kilka la t z rzędu pozo­
stawali bez pracy. Poza tym 
zwiększono ilość dni pracy w tygod 
uiu, skasowano świętówki i turnusy. 
U nas, w Zagłębiu Dąbrowskim  ̂ w i­
dać właśnie tę poprawę, a szczególnie 
w przemyśle metalowym.

Ale już pierwszy okres poprawy 
koniunktury nie omieszkali wyzyskać 
różnego rodzaju spekulanci, chcący 
przy nadarzającej się okazji grubo 
urobić.

Zwyżkę cen artykułów pierwszej 
ittrzeby wykorzystywali specjalnie 

lurtowniey do nieuczciwej spekulacji. 
(Wskutek tego mimo kontroli władz 
adm inistracyjnych ceny szybko p o d ­
skakiwały. Obecnie już za złotówkę 
o wiele mniej można kupić niż przed 
kilku miesiącami.
W związku z tym znacznie wzrosty 

koszta utrzymania .
Zwyżka cen artykułów pierwszej po­
trzeby dała się dobrze we znaki sze­
rokim rzeszom pracowniczym. Bud­
żety rodzin robotniczych były zawsze 
bardzo skromne. Trudno było poprę- 
stu  związać koniec z końcem i  ̂ od 
jednej wypłaty zarobków dobrnąć do 
drugiej. Obecnie wskutek podwyżki 
kosztów utrzym ania budżety rodzin 
robotniczych poczęty się załamywać.

Robotnicy zaniepokojeni wzristem 
drożyzny poczęli na swych zebra 
niaeh, zwoływanych przez związki 
zawodowe domagać się podwyżki z a ­
robków.

,W  niektórych zakładach p r a c y  nie 
związanych ogólną umową robotnicy 
odrazu wysunęli żądania podwyżki 
plac. W  związku z tym byliśmy w 
ostatnich czasach świadkami kilku 
strajk ów  w Zagłębiu, które doprowa­
dziły do zrealizowania, choć części- 
wycłi żądań robotniczych.

Akces sołtysów
110 O. Z. X.

Na walnym zgromadzeniu w urzędzie 
am iny Kroczyce, wszyscy sołtysi tej 
fein-uy jako przedstawiciele 16-lu gro­
mad, postano wili jednomyślnie przystą­
pić do O ZN. w myśl szczytnych haseł 
Naczelnego Wodza dla konsolidacji spo 
lor.eeń&lwa polskiego.

,W ostatnich zaś tygodniach na 
ogólne żądanie robotników wymówio­
no umowy zarobkowe w przemyśle 
metalurgicznym i górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego.
• Żądania robotnicze narazie jeszcze 
oficjalnie nie przedstawione, będą 
wypływały z tej zasady, że przy obec­
nej drożyźme
robotuiey nie są w stanie utrzymać

swych rodzin z zarobków, noszących 
wyraźne piętno kryzysu.

Ja k  dalej rozwinie się akcja za­
robkowa związków zawodow., tru ✓ 
no w tej chwili przewidzieć, należy 
jednak wyrazić nadzieję, że obejdzie 
się bez gwałtownych wstrząsów dla 
dobra robotników i całości polskiego 
życia gospodarczego.

T. L.

O zawarcie umowy zbiorowej
w przemyśle budowlanym Zagłębia Dąbrowskiego

.W dniu wczorajszym w inspektora 
eta pracy w Sosnowcu odbyta się kou 
ferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w przemyśle budowlanym 
Zagłębia Dąbrowskiego. W konferen­
cji udział wzięli liczni pracodawcy o- 
raz przedstawiciele związków robotni 
czych.

Po długich pertraktacjach ustalo­
no staw ki płac dla robotników niewy 
lcwalif ikow a nych.

Robotnicy niewykwalifikowani o 
trzymali przecięntic 37,5-procentową 
podwyżkę dotychczasowych płac. K o­
biety otrzymywać będą obecnie 4l) gr. 
na godzinę, a nie 3d gr., jak byio do­
tychczas. Poza tym robotnice będą u- 
żywane do prac określonych w umo ­
wie. Również stroże zamiast dotych­
czasowych 3 zł. otrzymywać będa 4 
zł. na dniówkę.

W sprawie plac ro&tników wy kwa 
lifikowanych strony nie doszły do p >  
r oz umienia. Pracodawcy nie wyra/'.!; 
bowiem zgody na podwyżkę propono­
waną przez związki zawodowe. Wo 
hec tego, że w innych dzielnicach Pol­
ski spraw a płac robotników budówla­
nych również nie została jeszcze uro 
gulowaiut, brak było danych porów 
nawczyoh. Dlatego też pertraktacjo  
przerwano do 10 bur., w którym to dn. 
odbędzie się ponowna konferencja 
Przypuszczać należy, że ta  konferen­
cja zakończy już pertraktacje i umo­
wa zostanie podpisana.

Sara&a p słać
W FABRYCE FuRSTENBERGA.

Robotnicy fabryki Fiirstenberga w 
Będzinie wystąpili do dyrekcji z żą­
daniem podwyżki płac.

Onegdaj w tej sprawie odbyta się 
bezpośrednia konferencja — pomię

dzy dyrekcją fabryki a sekretarzem 
j |  jerem  oraz z delegacją robotniczą. 
P ertrak tacje nie doprowadziły do re 
zultatu, gdyż dyrekcja nie wyraziła 
zgody na postulaty robotnicze.

Strajk w fdbryce
HZ U  SÓ W  W SŁAWKOWIE

Ja k  już pisaliśmy, w fabryce b-cl 
Szajn w Sławkowie robotnicy wysunę 
li żądania podwyżki płac. Przeprawa 
dzone pertraktacje nie doprowadziły 
do uzgodnienia wysokości płac.

W  związku z tym zatargiem one-- 
gdaj po południu w fabryce Szajnów 
zast raj kowala jedna zmiana robotni
ków, n wczoraj rano do stra jku  przy 
łączyła się druga zmiana. S trajkuje  
ogółem ponad 800 robotników.

W dniu wczorajszym udał się do 
fabryki, sekretarz Angler, celem odby 
cia bezpośredniej konferencji z dyrek 
cją fabryki.

Pertraktacje niedoprowadziły do 
rezultatów. S tra jk  trwa nadal.

Zatarg w kamieniołomach
ŁADY W ZĄBKOWICACH.

Robotnicy wapienników i kamienio­
łomów Łady w Ząbkowicach wysunę 
li żądania podwyżki płac. Na wczoraj 
szej konferencji w inspektoracie pra 
cy w Sosnowcu przedstawiciele robot 
ników domagali się 50 proc. podwyżki 
płac, natomiast właściciel wapienni­
ków p Łada wyrażał zgodę na 10 
procentową podAvyżkę. Konferencja 
została rozbita i w dniu dzisiejszym ro 
botnicy prawdopodobnie przystąpią 
do strajku.

DRZAZGI.

Przy drzwiach zamkniętych
0 ugrawlan«e nierządu w hotelu Warszawskim

Wczoraj rozpoczął się w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu proces p,rzc 
ci w ko Izraelowi Erłichowi, właścicio 
łowi hotelu przy ul. 3 M aja 19 w So­
snowcu, portierom tego hotelu Moszko 
wi Chmurze (Chłodna 4) i Szulimowi 
Zelingerowi łS tara  13) oraz inałżon 
kom Dawidowi i Icie Ciapom. Pierwsi 
trzej oskarżeni są o ułatwianie w h o ­
telu' „Warszawskim** w chęci zysku 
nierządu prostytutkom, pozostali zaś. 
o dostarczaniu ich i nakłanianie do 
haniebnego procederu.

N a rozprawę powołano kilkunastu 
świadków. Ze względu na tło procesu.

stanie dziś przed
Dziś odbędzie’ się w Sądzie Okręgo 

wym w Sosnowcu dalszy ciąg przerwa 
nego w ub. m. procesu przeciwko adw. 
llolmckl-Ostrawskiemu o obrazę sądu 
w depeszy, nadanej przez niego pod 
adresem Sądu Okręgowego w Sosnow­
cu w związku z tragicznie zalcończo 
nym procesem trucicielskim Paw ła 
Grzeszolskiego.

W dzisiejszym dniu rozprawy sąd 
zapozna się ze sprowadzonymi z W ar 
azawy aktami w sprawach, w których 
adw. Hnfmokl-Ostrowski był poprzed 
nio sądzony. A kta tych zażądano na 
skutek wniosku oskarżonego adwoka 
ta  na siwierdzenie, iż nie dopuszczał

sąd w składzie sędziego okręgowego 
J . Kowalskiego, sędziów T. Walew­
skiego i Olędzkiego oraz prokuratora 
Chutkiewicza wykluczył jawność roz­
praw y, tak iż cały przewód sadowy 
prowadzony jest był drzwiach 
zamkniętych.

Podczas składania zeznań św iad­
ków,, aresztowano na wniosek prokura 
tora głównego świadka Łaję Hagler.

Oskarżonych bronią awd. K ont u, 
Krzemuski. Pawełek, Sokolski i Sil 
biger.

Wyrok ogłoszony zostanie w ponie 
działek 5 hm. o g. 12-ej.

Grzeszolskiego
sądem w Sosnowcu

się on obrazy sądu i urzędów w spo­
sób „nałogowy", jak  mu zarzuca w 
toj sprawie akt oskarżenia.

Spraw a budzi — zwłaszcza wśród 
sfer prawniczych — wielkie zaintero 
sowanie. Pan prokurator domaga się 
uchylenia wyroku Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu, skazującego adw. H.- C 
strowskiogo na miesiąc aresztu, uzna­
nia go winnym dopuszczenia się zarzu 
cancgo mu przestęptw a z nawyknie-; 
nia i wymierzenia mu kary surowszej 
oraz pozbawienia praw a zajmowania 
się zawodem adwokata na przeciąg 1. 
Kbeiu.

Kredyty B. S. K.
Bo inne lala już było coś nic to i 

wiadomo o przy aa tale kredytów z 
Banku Gospodarstwa ICiajowcgo m  
budową domów. TF tym roku cicho o 
tym.

Cóż się okazuje. Oto llunk Gocpo 
darstwa Krajowego w tym roku mc 
przyznał jeszcze miastom zagtębiow 
skini ani grosza kredyloiv na akcję 
budowlaną. A tymczasem niejeden 
właściciel, budujący dom. podciągnął 
mury pod dach. iv przekonaniu, że na 
u ukończęme domu <iostanie pożtpzln  
z B- G. K. Narazie jednak spotyka 
zawód.

W  sprawie lej radził związek 
miast. Wybrano delegacją, która 
dzie interweniowała o kredyty budo 
wlane u p. ministra skarbu i wtadz 
Ti. G. K.

Nie trzeba więc- tracić nadziei.
 :0 :--------

Przy głośniku
KONCERT POŚWIĘCONY MORZU.,.
Dziś o godz. 21.3 nadaje Fol-kie Ra­

dio koncert zorganizowany a okazji Tygo­
dnia Propagandy Pomorza. Orkiestra 
symfoniczna Polskiego Radia pod dyr 
M. Mierzejewskiego wykona Pytla (>oe- 
mat symfoniczny „Korsarz" i Wieczorka 
suitę „Uasaubia“ . Jak widać z samych ty 
tułów kompozycje te pozostają w bezj o 
neż inne punkty programu- obejmują u 
średnim związku temaiu z morzem. Row 
twory oparte treścią o mocze. Feliksa Ry­
bickiego trzy pieśni z cyklu ,,Nad mo­
rzem" odśpiewa znakomita śpiewaczka o_ 
perowa Franciszka PLatównu z towar/y  
szeniem orkiestry. Artystka wykona rów 
nież szereg innych pieśni opiewających 
morze. Program uzupełnią recytacjo.

--------------©Oo—----------

SPR A W Y  KOBIECE-

Warto wiedzieć, że...
Przeciw nadmiernemu poceniu się rąk, 

skutecznym lekarstwem jest czysty bo­
raks w proszku, jaki dostać można w kar­
cie j aptece* Po obmyciu rąu mydłem i go 
racą wodą naciera się jo sproszkowanym 
boraksem. Przestrzec natomiast trzeba 
jak najbardizej stanowczo przeciw stoso 
waniu formaliny. Roztwór formaliny, na 
wet dobrze rozcieńczony niszczy skórę 
rąk, wywolująe szkody znaczn e większo 
niż kłopot, spowodowany nadmiernym po 
cenieni się.

Przeciw poeente się pod pachami do. 
bre lekarstwo stanowi dwupEorentowy 
spirytus salicylowy. Spirytusem takim  
nacieramy miejsca pocące się rano i wie 
czorem. W krótkim czasie nastąpi poprą 
wa.

Pocące się nogi należy codziennie myć 
gorącą wodą i mydłem. I w tym przy­
padku dobrem lekarstwem jest boraks, 
Hkarpotki (względnie pończochy) należy
zmieniać codziennie.

Kto ma skłonność do otarć pomiędzy 
poszczególnymi palcami stóp, ten powi­
nien pomiędzy palce sypać jakąkolwiek 
zasypkę jaką kupić można w każdej ap 
tece (rmder dla niemowląt) Na dłuższ* 
spacery itp., zwałszeza w cieple dnie, do­
brze .jest przestrzenie między palcami 
stóp wysmarować neutralnym tłuszczem 
i,p. łojkiem kozłowym, używanym n.-w- 

- nrzez turystów.

JprŹ Y ^ 2 1 ^ B IE N 1 U ^ ^  
GRYPIE. KATARZE

S 8

Magistrat b^dzinsKi
PRZYJMIE DO PRACY IM BE7JIO-

b o t n y c h .

M agistrat będziński w przyszłym ty­
godniu przyjmie drugą partię robotni* 
ków w liczbie 100. Robotnicy zatrudnię 
ni zostaną przy robotach drogowych.



n a j e m y  g l o s

Każdy sobie rzepką skrobie
Jes£cza o targowe/ sosnowieckiej

Od pedagogiki do targowicy mię­
snej jest co najmniej taka rozpiętość, 
jak na fortepianie od niskiego a, do 
wysokiego e. Ale trudno. Skoro na tle 
osnowieckiej targowicy rozpętała się 

polemika prasowa, skoro zaintereso­
wało się tą sprawą Min. RoJn. Centra 
la targowic w Warszawie, a, jak sły ­
szę, kupieetwo kresowe i województw 
centralnych, trzeba do końca wypić 
kielich goryczy i dać takie wvjesnie 
ni a, które
nie zaciemniają obrazu rzeczywistości

(/hodzi mi o istotną rzeczywistość. 
Jako miasto musimy sobie raz po­

wiedzieć dość tego! Ktoś tam już pro 
fiował Milo wice przydzielić do Czela 
dzi,. inny Modrzejów do Niwki, jakiś 
tam skrawek miał przypaść Będzino 
w i, a obecnie
delikatnie wydzielano z wpływów mia 
sta Sosnowca targowice pod płaszczy 
kiem projektów stworzenia cenrtai- 
«ych targowic w Chorzowie, Lwowie 

i Warszawie.
Wszystkie te projekty to tylko dv 

plomacja subtelna niby to że rna się 
likwidować targowicę w Mysłowi­
cach i Sosnowcu na rzecz Chorzowa, a 
w rezultacie gdyby zaczęto kasację od 
Sosnowca, to kto wie czy wogóle tar­
gowica wMyshrwicach byłaby naruszo 

t, boć przecie kosztowała ona osiem 
milionów.

Czy pan Wojtyna. czy pan Lazar 
czy kto inny — jednak miasta Sosno 
wca na konferencję o sosnowieckiej 
targowicy nie zaprosili. Ten fakt nic 
da się niczym już dziś wytłómaczyć. 
Wydawałoby się, że sosnowiecki Za­
rząd Miasta nic nie robi, w niczym się 
nie orjentuje, więc można mu po glo 
wie skakać.

Tymczasem Zarząd Miasta Sosno w 
spokojnie, z rozwagą, z ołówkiem 

w ręku. powoli, statecznie, celowo dą 
ky do obmyślanego planu gospodarcze

f' 0  w’ tej właśnie materii, tylko że o 
em nie krzyczy.

(1 budowie rzeźni myśli się poważnie
Plany nowej rzeźni są opracowane 

i kosztorys wynosi milion trzysta ty­
sięcy zł.Dwa tygocl. temu Rada Miej 
ska zatwierdziła projekt Magistratu 
kupna gruntu przy ul. Naftowej pod 
targowicę przez Bałfk Spółek Zarob­
kowych.

Dzisiejsza targowica sosnowiecka 
jest na placu kolejowym i kosztuje ro 
oznie dzierżawców 66 tysięcy złotych. 
Budynki Zrzeszenie kupców sprzedało 
Mysłowicom dość dawno.

Na mieście Sosnowcu zarabia więc 
kolej, zarabiają Mysłowice, a Sosno­
wiec ma tylko ochłapy.

Fachowcy obliczają, że sosnowie­
cka targowica wyłącznie w ręku mia­
sta, na placu miejskim, dać może rocz 
pie 200.000 zł., co czyni za lat pięć mi 
Ilon złotych. Za milion  ̂ złotych moż 
na by wybudować 5 szkól, co roku jod 
gą szkolę. Zarząd miejski wie o tym i 
celowo dąży do usamodzielnienia się 
od przyjaciół i opiekunów. Sosnowiec 
chce mieć własną targowicę i własną 
nową rzeźnię, urządzoną po europej­
sku. Pragniemy, aby Mysłowicom i 
Śląskowi jak najlepiej się powodziło. 
Przecie to Polska. Ale Mysłowice nie 
piają takich warunków bezrobocia jak 
Sosnowiec. Pragniemy przyłączenia 
ęię do Górnego Śląska, tylko nie chce 
my tam wchodzić jako ubogi krewny, 
tło którego dokładać trzeba, lecz jak 
równy z rpwnym.

Dlatego Sosnowiec nie dopuści do 
tego, aby tu kasowano targowicę.

Jak słuchy dochodzą me chcą tego 
także zainteresowani kupcy z kresów 
1 województw centralnych. Tradycja 

•wiąże ich z Sosnowcem. Kolej nadwi­
ślańska od Chełma, Dęblina, Podlasia 
'zdąża wprost do Sosnowca/Towar ze 
'wschodu zajeżdża pociągami wprost 
przez Strzemieszyce na dworzec dę­
bliński i już o godz. 5 rano jest wyła­
dowywany a v  Sosnowcu,, gdy tymcza 
sem towar kierowany na Mysłowice i- 
dzie przez Kazimierz, Maczki drogą 
okrężną przez Małopolskę, by dostać 
kię do Mysłowic. Tam dopiero kolo 
południa może być żywiec wyładowy­

wany, a wiadomo żo to interes po­

draża.
Jestem głęboko przekonany, że 

gdy sprawa rozbudowy targowicy 
sosnowieckiej, samodzielnej, dla korzy 
śei miasta dojrzeje, to
sani i gros iści kupcy mięsni postawią 
miastu Sosnowcowi budynki kosztem, 
jak obliczam w przybliżeniu, do 

22łMWMł złotych i to im się odparł 
w krótkim czasie.

Pomysł choćby tylko dyskusyjny, 
aby targowicę dla Zagłębia i Mysio 
wic zrobić w Chorzowie, jest pomy­
słem małego dziecka. Zagłębie żyje to 
warem ze wschodu. Żywiec ze wscho 
du miałby iść przez Zagłębie do Cho­
rzowa i potem z powrotem do Zagłę­
bia. tle wówczas kosztowało by kilo 
mięsa dla bezrobotnych mas w Sosno­
wcu, Będzinie lub Dąbrowie? Albo że 
by nasi kupcy jeździli po żywiec do 
Lwowa lub Warszawy, skoro wschód 
dostarcza go z wolnego handlu dla 
Zagłębia wprost do Sosnowca.

Powodzie, zerwanie mostów, kata 
strofy, strajki... coby wówczas działo 
się w Zagłębiu w ciągu 24 godzin? 
Fant mięsa za 50 gr. żywi cała bezro 
lotną rodzinę.

Ten funt mięsa jest bardzo podziei- 
ny, bo jest i rosół gorący z ziemnia­
kiem, czy kawałkiem chieba i jeszcze 
jakiś kawałek mięsa. Na postne obi a 
dy bezrobotnego nie stać.

Ci wszyscy, co wymyślili projekt 
centralizacji targowic żywca w 3 pun 
ktach kraju, nie mają zielonego po 
eia o stosunkach przeludnionego Za­
głębia. Szkoda, że nie przyszli na prze 
szkolenie do starosty powiatowego 
który siwieje od trosk co zrobić z bez 
robotnymi Zagórza, Józefowa, Kii 
montowni, gdzie wygasły kopalnie, i 
żg jakoś tam sprawa się szczęśliwie J<* 
ta — to zasługa nie tych niefortun
nych projektodawców. Owszem   z,;
względu na bezrobocie trzeba właśnie 
w Zagłębiu tworzyć jak najwięcej ta­
kie objekty, które dawałyby chleb im; 
som bezrobotnym. Dlatego przyjść mu 
si czas, że
Sosnowiec będzie miał własną targowi 

cę i własną rzeźnię.
Szanowni panowie! Niedźwiedź j 

szcze żyje, a wyście już jego skórę 
przehandłować chcieli.

Na tym pragnę zakończyć dysku­
sję. Odwołuję się do Kupców mięs 
nych, aby w tym materiale się rozpa 
trzy li i wypowiedzieli tam, gdzie na­
leży swoje zdanie. Kupieetwo nasze 
ze wschodu oraz nasze mięsne rzemio 
sio jest tu obok miasta i ludności naj 
bardziej zainteresowane.

Do miasta Mysłowic nie żywię żad 
nej animozji. Każdy sobie rzepkę skr 
bie.

Trudno!
WŁADYSŁAW MAZUR

Zbrodnia na torzs kolejowym
w oko licy  Zawiercia

Na torze kolejowym w okolicach Za­
wiercia znaleziono zmasakrowano zwłoki 
mężczyzny. Początkowo przypu:leżano, 
ze zabity padł ofiarą wypadku kolejowe 
go .dostając się pod koła pociągu Dokła 
due ogtędziny zwłok doprowadziły do 
wniosku, iż nieznajomy został zamordo­
wany kilku pchnięciami noża i potem do 
piero rzucony pod pociąg

dla upozorowania wypadku.
Po ziudentyfikowafiin zwłok okazało  

się, iż jest to ziidziej kolejowy, S tani­
sław Brzozowski, członek bandy, grasu­
jącej w okoliey od dłuższego czasu. Na 
czele landy stali dwaj bracia, Franci­
szek i Szczepan Wieczorków ic. Banda 
miała na sumieniu wiele śmiałych kra 
dzieży. Podczas podziału łupów Brzozow­
ski dopuścił się „nadużycia" zatajając- 
część sbradzonych towarów. Wieezorko-

wie wydali na niego wyrok śmierci i wy 
konali go.

Olu aresztoivano.
Rozprawa przed Sadem Okręgowym 

potwierdziła winę Franciszka Wieczoika 
Sąd skazał go na 7 lat więzienia. Stec/e! 
pan Wieczorek został uniewinniony z 
braku dowodów. Od wyroku odwołał ~ię 
prokurator domagając się podwyższenia 
wymiaru kary n» Franciszka Wieozork 
ka i skazania Szczepana. Ot rena skazane 
go również, zaapelowała o uniewinnie­
nia. W tym stanie rzeczy sprawa zna’az 
ła się onegdaj w Sądzie Apelacyjnym.

Po rozprawie zmniejszono karę Fr- 
Wieczorków i do G lat więzienia, nato­
miast uznał sąd jego brata, Stefana 
współwinnym zahójstwa i skazał go na 
półtora roku więzienia.

Wiadomości bieżące
Sobota

Kwieci

Dziś: Ryszarda 
Jutro: Izydora 
Wschód słońca: 5.08 
Zachód słońca' 18.12

t e a t r  m i e j s k i

W SOSNOWCU
Dziś, dnia 3 bm. o godz. 2030 ciesząca 

się wielkim powodzeniem arcyzabawna, 
lekka komedia A. Abrahamowicza i IŁ 
Ruszkowskiego pt. „Mąż z grzeczności". 
Udział biorą pp.. Anusiakówna, Arcisze 
w ska, Jasnorzew ska, Liobekówna, SLai- 
wit-z, CoruobTs, Fułdo, Kostrzyn,-ki, iSTa- 
wrocki i inr:.

Jutro, dnia -1 tui. o godz. 18.38 świet­
na sztuka W. Fodora pt. ,,Tajemnica 1® 
karska". O godz. 20.30 komedia A. A tra- 
liamowieza i R. Ruszkowskiego pt. „Mąż 
z grzeczności‘‘.

Bilety od 25 gr. wcześniej do nabyoia 
1- i*i i it* W. Czechowski.

K I N A  W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Dyplomatyczna żona. 
PA ŁA ŁL — Ordynat Micho newski 
-DFN: Teodora robi karierę. 

RIALTO — Śmierć czyha w dżngil 
MDM P S  — Zew dzikich i Złamane

serce.
— — r

— OSOBISTE. Naczelnik urzędu pocz­
towego w Sosnowca p. W. Ciiern* wy­
jechał na urlop wypoczynkowy.

-  TRADYCYJNE JAJKO. Zarząd 
związku podoficerów rezerwy w Sosnow 
mi przypomina, że dla członkow kół. gro 
takiego w Sosnowcu, Pogoni, Dębowej 

Góry, środuli, Niwki i Piasków u rządzo 
ne zostaje dziś „Jajko". Uroczystość la 
odbędzie się w sali domu społecznego, 
ul. Żytnia 10. Początek o godz. 20.30. — 
Członkowie, ich rodziny oraz zaprosze­
ni przez członków sympatycy związku, 
którzy dotychczas udziału swego w za­
rządach kół 5 te zgłosili, raogą io uczy­
nić w dniu uroczystośc-i na miejscu.

— KONCERT -  BRYDŻ. W sobotę dn. 
1 bm. w sali gimn. im. Staszica w Sosno 
wen odbędzie się koncert na dochód Aka 
demokiego Koła Zagłębian w Warsza­
wie. Po koncercie zabawa taneczna i 
brydż.

-  STRZELANIA ELIMINACYJNE 
Koło OZPR. Sbsnowiec - Środula urzą­
dza strzelanie eliminacyjne z broni ma 
iokalibrowej dnia 4 bm. o godz. 14 pun­
ktualnie. Zbiórka w lokalu własnym.

-  DANCING - BRIDGE PCK. Jutro 
w salach resursy w Dąbrowie stara­
niom miejf-cowego PCK. odbędzie się 
dancing - bridge. Orkiestra doborowa. 
Ni?kle ceny llletów wstępu Tani buf»t. 
Dochód przeznacza się na zakup sprzę. 
tn dla drużyny ratowniczej. Zap-o^cnia 
można otrzymać u członków zarządu łub 
drużyny ratownicze,i.

Likwidacja strajku
w fabryce „Ferrum "

W tych dniach załodze fabryki 
„F errum " w Zaw ierciu skończyło się 
14-dniowe wymówienie pracy i robot­
nicy mieli być przyjm ow ani na no­
wych w arunkach. Niektórzy z nich 
spodziew ali się nie przyjęcia z powro 
tom tło pracy, to to* w liczbie 9 przy. 
stąp ili do s tra jk u  okupacyjnego, nie 
dopuszczając do pracy pozostałej zało 
gi w liczbie 80 robotników.

Policja wezwała s tra jku jących  do 
opuszczenia fabryki, co też bez sp rze­
ciwu uczynili, tym samvrn reszta ro­
botników pracę bez przeszkód podjęła.

n  te j sp raw ie w inspektoracie :* My­
cy odbyła się konferencja, na której 
inspektor pracy i nż. Zwoliński eświad 
czył przedstaw icielom  zainteresow a­
nego związku zawodowego i dolega 
tom robotniczym , że s tra jk  okupacyj­
ny  9 ludzi na ogólną ilość zalrudnio  
nych 90, nie może inicć żądnego po­
ważniejszego znaczenia, tym bardziej, 
ze ostatn io  na skutek jeko in terw en­
cji właściciel fabryk i podwyższy I de 
D^lmzasowo zarobki o 15 procom

Dziś d. 3 kw ietn ia  o godz. 14 i jutro 
d. 4 kw ietn ia  o godz. 11.30

w Kinie „Eden“
odbędą się PORANKI z filmu

Dawid Oflopuerfield
, w spaniała treść, zaczerpnięta z nia 
śmiertelnej powieści Dickensa 
— — Cen y jn m jsc  od 25 groszy.

— p r e z y d i u m  r a d z i e c k i e g o  
KLUBU PRACY GOSIDDARCZEJ W  
DĄBROWIE, w  Dąbrowie odbyło się
posiedzenie członków radzieckiego klubu 
gospodarczego, na którym dokonano wy 
boru prezydium klubu.

Prezesem klubu wybrano iuż. A. Jac­
kiewicza, wiceprezesami p. J . Berbeeką
i Włodarkiewieza oraz "efcrelarzem o 
-1. Bema.

-  OFICEROWIE I PODCHORĄŻO­
WIE REZERWY W SOSNOWCU! Z* 
rząd Koła ZOR, przypomina, że w dniu
4 kwietnia br, (niedziela) w Demu U , ł ą ­
cznym im. Marszalka Piłsudskiego w So 
iucnowcu o godz. 10.30 w I szym. a o g. 
11 w drugim termiDie odbędzie się Doro 
ezne Walne Zgromadeznie Koła. Porzą­
dek dzienny ustalony w imiennych za 
proszeń. Prosiy « liczne i niezawodne 
przybycie.

— „CHATA ZA WSIĄ" W ŁAtilSZY
„Ciiala za wsią" 5-aktowa tragedia wa
ii ług powieści J. Kraszewskiego zosta­
nie odegrana jułro w niedzielę w f.agi- 
szy przez sekcję sceniczną przy kole go- 
spodyń wiejskich Łagisza - Gliniee. Po. 
ezątek o godz. 6 wieczorem.

— ZLOT SOKOLI NA SATURNIE 
V niedzielę w sali klubu urzędników r.a 
Saturnie odbędzie sic okręgowy zlot so­
koli, połączony z popisami. Program zio 
tu wielce urozmaicony.

-  ODCZYT W CZELADZI. W  niedzie 
lę w lokalu Polskiej Macierzy Szkoiuej 
w Czeladzi p. Świątkowski wygłosi od­
czyt na temat wiosennej pracy w ogród­
kach. Wstęp bezpkutny. Początek o godz.
7 wieczorem.

-  ŚWIECONE W ZĄBKOWICACH. 
Dn. 25 maren staraniem Związku Praey 
Obywatelskiej Kobiet w Ząbkowicach r,o 
stało urządzone .święcone dla najbkd 
niejszych dzieci. Każdo dziecko otrzyma­
ło pól kg. ciasta, 3 jajka, pomarańcz, 3d 
dkg. ikelbasy, 1/4 kg. słoniny i 1/2 kg. eu 
km. Ogółem obdarowano 120 dzieci.

— ZE ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MUZY CK 
NEJ W KATOWICACH. Jak już zapo­
wiadano, w sobotę dn. 3 kwietnia br. o 
godzinie 19 wieczór odbędzie sęi recital 
— koneęrt, poprzedzony prelekcją. W pro 
gramie dzieła kompozytorów Polskich i 
obcych. W wieczorze tym uwzględnione 
zostanie wspomnienie pośmiertne, przed- 
wcześnie zgasłemu, naszemu wielkiemi 
twórcy doby współczesnej, Karolowi Szy 
manowskiemu — gdzie odtworzone zost« 
ną niektóre jego dzieła.

TT(lizał wezmą pp. prof. Eleonora Ba- 
ciówna i prof. Stanisław Białas — skrzy 
nee. Prelekcje wygłosi prof. Zygmunt 
Weininger. Koncert odbędzie się w sali 
kameralnej Śląskiej Szkoły Muzycznej w 
Katowicach przy ul. Szopena 18, Wstęp 
bezpłatny.
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— W Y JA ŚN IE N IE . .W' zw iązku  z na- 
b u i  n o ra tk ą  p t. ,,F a łszy w y  doradca p raw  
n y  nn doczekał sic k ry m in a łu "  p. K a- 
j.*i Żaków ki w liśc ie  p rzes ian y m  do re- 
da-kcii w y jaśn ia , żc zosta ł sk a za n y  przez 
Kpi za p o d p isan ie  p o d an ia  za. osobę m e 
p iśm ien n ą  o raz  za n ie leg a ln e  n a p isa n ie  
p o d an ia  do p ro k u ra tu ry . O p o b ie ran iu  
w ysokich cen za  p isa n ie  podań  n a  p roce 
s ic  n ic  było  m ow y. N a zakończenie p 
K . w y jaśn ia , że ja k o  bezrobo tny  p raco  w 
m b um ysłow y prowadjzi w n ie k tó ry ch  

. posesjach  a d m in is tra c ję  m eldunkow ą, 
eheąe zarob ić  n a  u trz y m a n ie  zony i syna 

— ....... o O o  ------

2e związku oodofieerźw rezerwy
W  IJ E D /IN IE .

W  Id dżin ie odbyło  Łię doroczne w a l■ 
» e  zeb ran ie  ogólnego  zw iązku  podofice­
rów  rezerw y . P rzew d o n iczy l p. B ro n i­
sław  Im io łczyk . N a  ze b ran iu  ty m  w ybra  
no  now y za rząd , w k tó rego  sk ład  weszli 
p p : T eodor K ubiezek  — prezes, F ilip  
J a s iń sk i,  R y eh c l M arian . D ziub ińsk i S ta 
n is law , /d e b e l S ta n is ła w , N o w iu -t.i 
F ran ciszek , O sada Tom asz, n a  z a s tę p ­
ców: K asp rz y k  J a n ,  K asińsk i Józef, F u r  
g a l M ichał. K o m is ja  re w iz y jn a : P an ie w  
»ki M a ria n , B luszcz H e n ry k , K rzem ień  
J a n ,  za stęp cy : I ly cb e l W ład y sław , H a j-  
k iew icz A dam .

S ąd  ko leżeńsk i: F iu g a ł  M ichał, P ia -  
ia k  Józef, Je lo n k io w jcz  A n ton i, za stęp ­
cy : S ie rak o w sk i S tan is ław , S zczepanik  
Józef. R e fe re n t  p ro p ag an d o w o  - p ra so ­
w y p. R zyck i M ieczysław  D elegaci: K a­
siń sk i Józef, B luszcz H e n ry k , K rzem ień  
J a n .  K o m en d a n t M oraw sk i Czesław , za ­
s tęp ca  S ie rak o w sk i S tan is ław . R ef. P \Y . 
W in c ie rz  T adeusz.

 — OQO— --------

Gdy panna się zakocha...
ROM ANTYCZNA PRZY GOI) A.

O lkusz jirzeżyw a sensac je  o p osm aku  
a w a n tu rn icz y m . P . W a n d a  N., có rk a  
in ie jseow ego o b y w ate la , zakocha ła  sie  w 
m łodzieńcu, o dość p o d e rw an e j o p in ii 
m o ra ln e j, n ie ja k im  Ja n io  S. (ul. YY.iej- 
eka), k tó ry  m a  ju ż  za sobą k ilk a  podob 
iiyeh  a w a n tu re k  m iło snych  z „narzeezo- 
n y m i‘ń

O negda j w czasie n ieobecności do­
m ow ników , W iandziai z a b ra ła  sw ej m a ­
m u si je j  gardi-ęm  q. b ie lizną  i  różne d ro  
fcia/g i i u lokow ała  sic, z ty m  w szystk im  
u , narzeczonego", zw odniczego Ja s ia .

S tra p io n a  m a tk a  o sk a rż y ła  có rką o 
zw yk łą  k radzież , w sk u tek  ctzego p rzed- 
i " c t y  te  o d eb rano  z m ie sz k an ia  „n a rze­
czonego '.

P . W an d zia  p o zo sta ła  u ukochanego.

Kobieta w domu i poza domem
Problem , kto ma większe prawo do 

praey: m atka dwueh kształcących sic  °J' 
nów (pani Irena), ale gorzej w y k w a lifi­
kowana pracownica, czy m łoda osoba 
(panna K azia) sam otna, ale za to z w yż­
szym i studiam i — jest, jak się  okazało, 
bardzo aktualny.

Zamieszczam dziś dwa dalsze l i s t y  w 
tej sprawie.

*  *  *

D ebry P an ie M ikołaju! N iechże i ja  
coś napisze o pani Irenie. Myślą tak o 
tym . P an i ta została zredukowana, zna­
lazła sic, bowiem  lepsza «d niej pracow ­
nica. O statecznie mąż p. Ireny pracuje i 
zarabia. A le gdyby nawet była wdową, 
to przecież biuro, fabryka, c z y  k opaln ia  
n ie jest tow arzystw em  dobroczynności. 
Zatrzym uje się  tego, kto lep iej m nie pra 
co nać.

P an i Irena nie pew ni na m ieć żalu Jo 
szefa, że w ołał s iłę  lep ie j w yk w alifik o ­
w aną, życie bowiem  nic jest zabawką, 
ani w zajem nym  cackaniem  się. Zwycie 
ża ten, kto siln iejszy .

Z poważaniem
M r. Z. N.

Sr *  *

Szanow ny Panie! M nie się  nie zdaje, 
żeby to b ył trudny problem . Racja jest 
po stron ie p. Ireny. K ształci ona dwueh  
synów, przyszłych ob yw ateli kraju i o- 
Lrońeńw ojczyzny, jej w ice n a leży  się  
praca, a n ic pannie! która p ij  p z e b u je  
pieniędzy tylko na nową suknie i ua nia  
ułcwrc.

W tej spraw ie nie może być dwueh 
zdań. Matka n u  pierwszeństw o przed 
w szystk im i innym i.

Zofia M.

Do tych listów , k tórych  ty lk o  cześć 
m ogłem  zątnieścyć, n iektóre bowiem  * 
jednakow ego punktu ośw ietla ły  poruszo  
ny problem , n iew iele już m ogę dodać. — 
Coz powiem? To chyba jedno, żc każdy  
m a sw oją rację i każdy zasługu je na to 
żeby mu przytaknąć. M iał rację wczoraj 
bezrobotny ojeiee rodziny, gdy dowodził 
że an i pani Irena, ani panna K azia nie 
zasługują na w zględy przy otrzym yw a­
niu p rasy , ale on ojciec, odpow iedzial­
ny za los rodziny. Ma rację ten, kto sta ­
nął po stronic pani Ireny, ale i ten nie 
jest bez słuszności, k to popiera pannę 
Kazię.

Idealnym  rozstrzygnięciem  tego za­
sadniczego sporu byłoby obdarowanie 
praeą każdego, kto chce pracować,

Życzę pani Irenie, by znalazła prace 
gdzieindziej, choć z d rugiej strony, kto  
wic, czy n ie  lep iej będzie di a j»j synów  
gdy m atka skieruje całą rwą energię u* 
sprawę ich w ychow ania. Zarobki kobiet 
zam ężnych są W w iciu  wypadkach iłuzc 
rycznc, ho cóż z tego, że kobieta zarabia  
poza domem, gdy aa to gospodarstw o w 
opuszczeniu i bez opieki.

Dobrze, gdy kto ma kogoś z rodziny, 
co domu dopilnuje, a le  gdy tego  n ic ma, 
niew ielka jest korzyść z żoninego zarób 
ku Skrom ny zarobek męża przy gospo  
darnośei żony może się s ta ć  m ocn iej­
szym fundam cułent gospodarstw a domo­
wego, niż dwie pensje, aic bez ładu i to  
iządku iv domu

M l KOŁA .1 DOŚ W IA D C / V ŃSK F.

Na .' "iff..-fi. '  ‘ ' '  i •

m C m O  Pientądzy ta łu i* ono daje Ci 
| # a ^ 8 1 i ^  rozrywkę, ono Clą uczy, toformuj® i Jest 

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dzieli
dobry".

„EXPRES Z A G łE B I A "  w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z nanoszeniem io  domu tylko z ł. 2 . - .  A wiąc zaprenumeruj 
natychmiast. -  irssss is ^ B S S ,  — J a s

Antoni Marczyński

Artystka I gajowy
Powieść U m ow a

22)
Zastawiwszy stół, przeniósł go o- 

strożnie ćlo izby.
— Kolację jedliśmy wczoraj w 

kuchni — zauważyła Nelly, której 
ten stół trochę tu ta j zawadzał przy 
pakowaniu, bowiem zdążyła już po 
rozkładać swoje m anatki po eafej 
izbie.

— Tak, ale tu  będzie wygodniej
— odparł Maciek. Nie o wygodę mu 
chodziło, rzecz prosta, lecz o to że z 
izbą łączyły go wspomnienia daleko 
więcej rozkoszne, niż z kuchnią. I  kie 
dy oboje zasiedli do stołu, Nelly mia­
ła  widok na okno, a sprytny Maciek 
na łóżko, na które w pewnej chwili 
(o straszliw a profanacjo wspomnień!) 
wpakował się wyżek — F u j, kundel!
— zagrzmiał gajowy. —■ Rintintin, do 
nogi, słyszałeś?!

— Ja k  wabi się ten piesek? — 
spytała Nelly, głaszcząc nie bez lęku 
niedoszłego wilka, który po ewaku­
acji z łóżka podszedł do niej.

—• Dawniej nazywał się „Urwis", 
ale ja  go nazwałem „Rin-tin-tin" jak  
tego sławnego psa z amerykańskich 
filmów.

— Ach, więc to jest „Rę-tę-tę“ 
numer drugi. Bardzo mi przyjemnie 
poznać. Nie dasz łapki, piesku!

— Daj łapę, Rę-tę-tę — huknął 
Maciek, przyswoiwszy sobie odraz u 
dystyngowaną wymowę szanownego 
nazwiska „„Rin-tin-tin".

Posłuszny ex-„Urwis“ (aktualnie 
„Rę-tę-tę") podał łapkę, zainkasował 
za ten wyczyn pajdę ehleba z  ma­
słem, odmaszerował do kąta i... roz­
mowa przy stole znowu się urw ała 
na długich kilka minut. Nelly, ucie­
szona wiadomością o powrocie ekspe­
dycji filmowej, duchem była juz w 
W arszawie, już odbywała arcyważno 
konferencje z krawcową, już zbierała 
najświeższe plotki u swego fryzjera, 
szewca, m anikirzystki, już udzielała 
prasie wywiadów o napadzie żubrów7 
i tym  podobnych przygodach w Biało- 
w iejskiei puszczy. A Maciek, zapatrzo 
ny w miłego gościa, brodził w7e wspo ­
mnieniach; dla niego dzisiaj istniała 
tylko ta  ubiegła noc, tylko przeszłość, 
podczas gdy wszystkie^ myśli a rty ­
stki biegły ku przyszłości.

Nelly najwidoczniej musiała zdao 
sobie sprawą z tego, skoro nagle spój

RADIO

rżała na Macka współczująco i ser­
decznie uścisnęła mu dłoń.

— Czy będzie mnie pan miło 
wspominał?

— Och, pani! — Więcej nic 
mógł wykrztusić, lecz Nelly pojęła 
sama, że jej wizyta będzie tu naj­
piękniejszym wspomnieniem że to 
wspomnienie stanie się^ dla Macka 
bezcennym skarbem, który z czcią i 
miłością będzie przechowywał w7 du­
szy po przez wszystkie dni swojego 
żywota, szarego, nudnego, pozbawio­
nego widoków na lepsze jutro.

— Biedak — pomyślała litościwie 
— w ypada dać mu jakąś pamiątkę, 
skoro odmówił wczoraj przyjęcia pie­
niędzy. Czy życzy pan sobie, abym 
mu napisała jakąś dedykację?

— Jeżeli pani tak  łaskawa — od­
p a r ł  grzecznie gajowy; gdzieś kiedyś 
r A ) mu się już o uszy słowo „dedy • 
kacja", ale, jak  ua złość,, zapomniał 
teraz, co to znaczy.

— A na którym zdjęciu?.. N ajle­
piej będzie, myślę, jeśli sama wybiorę 
jeden fotos z pańskiej wspaniale) ko­
lekcji. — Podeszła do ściany wytape- 
towanej ulubionymi wycinankami ga 
j ow o go i przez omyłkę, stanęła przed 
grupą podobizn artystek zagranicz­
nych, otaczających wieńcem fo togra­
fię Clark Gablea. — Nie koniec na 
tym  — ciągnęła dalej, zasmakowaw­
szy w roli litościwej królowej, która 
nie zna um iary w rozdawaniu jał­
mużny. — Z Warszawy prześlę panu 
moje najnowsze zdjęcie w pięknej 
oprawie i wspomnę o panu w w ywia­
dach, opowiem, jak  to mnie pan prze
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P racow n icy  p ocztow i
N A  F. O. N.

N otow aliśm y ju ż  n a  lam ach  pi asy  I’ię 
kne dowody zro zu m ien ia  obyw ate lsk iego  
w ś r ó d  ś w ia t a  p r a c y ,  d z is ia j  n a d m ie n im y
jeszcze o jed n y m  z ty c h  w zrusza jących  
dowodów.

Oto p raco w n icy  pocztow i o k ręg u  lwów 
skiego, św iadom i doniosłości ce lu  dozbro­
je n ia  n asze j A rm ii, p rzep ro w ad z ili akcję 

’ i p ien iężn ej, k tó ra  p rzy n io s ła  oko- 
• • ,'o.COn zł.

K w otę pow yższą p raco w n icy  pocztowi 
u  ręczyli w sposób u ro czy sty  Dow ódcy 
O. K. 6 — T.wów P a n u  gen. T okarzew - 
sinem u  — z p rzeznaczeniem  n a  F u n d u sz  
O brony  N arodow ej.

nosił na rękach z terenu objętego po­
wodzią. Zadowolony pan?

Gajowy podziękował grzecznie, 
choć nie bardzo rozumiał, o jaką z rów 
powódź chodzi.

— A ja, co będę miała od pana? 
Nic mi pan nie da na pamiątkę?

— Ależ c h ę tn ie !  Tylko co ja, bie­
dak mogę...

— Również swoją fotografię — 
wtrąciła. — O, tę tutaj.

— Pani sobie ze mnie żartuje. 
Przecież to nie jestem ja!

— Nieee? — Przyjrzała się mroź­
niej, znalazła dwuwiersz objaśniają­
cego tekstu i wydała okrzyk szczere 
go zdumienia. — Rzeczywiście! To 
Clark Gable! Niesłychane podobień­
stwo!

— Czyżby? — Maćkowi zdawało 
się już oddawna, że jest sobowtórem 
tego artysty  filmowego, właśnie dla 
tego umieścił jego podobiznę w swo­
jej kolekcji składającej się zresztą z 
fotografii samveh tylko artystek. 
Czyżby? — powtórzył z uśmiechem, 
miłe połechtany tym, że „królowa poi 
skiego ekranu" nie mogła na foto­
grafii odróżnić sławnego Clark Ga 
blea od niego.

— Oczywiście! To nie ulega n a j ­
mniejszej wątpliwości!.. Ależ w ta  
kim razie pan także jest bardzo folo* 
gcniczny!!!

— Jaaa?
— Pan! Pan! Pan, kochany parne 

Maciejku. Pan  na tym może zrobić 
karierę! P en  musi ją  zrobić! J a  w 
tym!

d. c. n.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Slrzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom HaczewtAtemu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
tapa łającą na odległość.Niesie ty masjzyna 
ta, jak ją nazwali „licha4*, została im wy 
kradzipua przez członków »v\ w jad 11 oś­
ciennego niejakiego Urybskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans % Burskim.

U )
Pierw szą przeszkodą, na ja k ą  na­

trafiło  śledztwo zaraz na w stępie, to 
brak  jakichkolw iek śladów stóp w po­
bliżu ofiary , gdyż szeroka ogrodowa 
ścieżka, na której leżał Grzywak, 
w ysypana je s t ubitym  żwirem. Nato­
m iast cennego m ateria łu  dostarczyła 
władzom śledczym  rew izja, p rze p ro ­
wadzona w mieszkaniu, młodego prze­
mysłowca. T u ta j jednak  zaczyna się 
n iew yjaśn iona dotąd i zaw iła za­
gadka.

M ianowicie zaraz po wejściu do 
wilii, stw ierdzono wielki nieład w g a ­
binecie zam ordowanego gospodarza. 
P rzew rócony fotel, odsunięty stolik, 
poza. wij any i zabłocony w  wiola m iej 
seaoh* dywan, wszystko to razem  
świadczyło wymownie, że m usiała ro­
zegrać się tu ta j jakaś  bójka, zakoń­
czona trag iczńą śm iercią S te fan a  
Grzywaka. N aw et w pobliżu pieca 
w idniały ślady brw i, tworzący, na 
podłodze brunatne, zaschnięte kolka.

m niej jednak  pozostaje n iew y jaśn io ­
ny  fak t znalezienia m artw ego Grzy-

Poza tym  nadw yrężone drzwiczki 
biurka, noszące -wyraźne ślady w yła­
m yw ania, przekonały władzo śledcze, 
że ma. się tu  do czynienia z m order­
stwem na  tle rabunkow ym . Tym  nie

w aka przed domem, w odległości k il­
ku m etrów  od schodów, a w  dodatku 
ubranego w płaszcz i kapelusz.

1 gdyby nie ślady bójki w gabi­
necie przemysłowca, m ożna by było 
przypuszczać, że G rzyw ab został na­
padnięty  w chwili pow rotu do domu. 
Tym czasem  to pierw sze stw ierdzenie 
w yraźnie tem u zaprzecza,, wobec cze­
go cala ta  sp raw a  w ygląda niezwykłe 
tajem niczo i władze śledcze m ają  bez 
w ątp ien ia  nad w yraz trudny  problem  
do rozw iązania, wobec braku  ja k ic h ­
kolwiek świadków, k tórzy mogliby 
rzucić pewne światło na tę  niezw ykle 
zaw ikłaną zagadkę..."

G rybski nie czytał dalej. Ju ż  tycii 
k ilkadziesiąt w ierszy, krzyczących 
niezw ykłą sensacją, przekonały go 
dostatecznie, że sp raw a p rzy ję ła  n ie­
oczekiwany obrót.

— Gdzież jes t Huczęwski? —  z a ­
dał sobie pytan ia, na  k tó re  odpowiedź 
nie była łatw a.

— B rak  jakichkolw iek świadków... 
hmtnm... to dziwne... — monologował 
w m yśli. Był przecież przygotow a­
nym  z góry , że nie kto inny tylko 
Ludw ik Haczewski zaalarm uje w ła­
dze śledcze i będzie jedynym  i w do­
da tku  klasycznym  św iadkiem  tej ca ­
łej aw antury . Tym czasem  o nim  nie 
spotkał najm niejszej w zm ianki

G rybski zasunął ręce w kieszenie 
płaszcza i k roczył w głębokim zam y­
śleniu.

— A może dla dobra śledztw a roz­
m yślnie przem ilczano o H aczew skirnT

Perypetie z koszem
Moja gospodyni wyjeżdża do krew­

nych na prowincję, śpieszyła sit} bardzo 
na dworzec i przed wyjazdem zostawiła 
mi polecenie.

— W stołowym stoi duży kosz. Bar 
dzo pana proszę, niech pan weźmie jutro 
tragarza i odeśle kosz do mojej brato­
wej. Będę panu bardzo wdzięczna.

Nazajutrz posiałem po tragarza. Przy 
szedł, obejrzał kosz i podrapał się w gło
we.

—• 7, takim koszem, panie szanowny, 
sam nie dam rady. Trza po kolegę sko­
czyć.

Po chwili wrócił z kolegą. Ko toga rów 
nież popatrzył na duży kesz i również po 
drapał się w głowę.

— A le koszyczek — mruknął — Taki 
bogaż z czwartego piętra znosie, to się 
zdrowo można przedźwlgać, Najlepiejby 
go było po linie na dół spuścić.

— Przez okno nie przeiizic — zauwa­
żył pierwszy tragarz.

— Przez okuo nio — zgodził się drugi. 
— Ale moźnaby, uważam dach zerwać I 
go przez dac-h.

— Jakto przez dach? — przeraziłem  
ale.

— Zwyczajnie. Nad panem Już piętra 
de ma. Tylko dach. Zrobić dziurę i kosz 
przez tę dziurę. Tylko myślę, że gospo­
darz nic da.

— I ja lak myślę -  odetchnąłem z ul­
gą-

Tragarze jeszcze chwilę przyglądali 
się groźnie wyglądającemu bagażowi i 
wreszcie starszy z nich zdecydował się

— Nie ma rady. Trza go będzie po 
schodach taszczyć. Tylko przed taką ro 
bolą warto trochę sl! nabrać. Nie masz 
pan czego do wypicia?

Miałem w swoim pokoju tuiiolką wód 
i. :. Zawołałem służącą Andzlę, żeby przy 
niosła kieliszki.

Tak panie szanowny' — tłumaczyli 
mi tragarae, napełniając: sobie kieliszki

—• zefey to była poduszka, albo pudełko 
ciastek, toby z tym tyle kłopotu nie by- 
ko. Ale przy takim koszu, to się trza do 
brze nadwyrężyć.. A le jak się tylko tro- 
d ię  pokrzepim, złapiemy się za robotę i 
kosz się odstawi... N ie masz pan czego 
zagryźć pod te wódkie ?

Audzia przyniosła z kuchni wędzone­
go śledzia. Panowie zagryźli śledziem i 
delikatnie zwrócili mi uwagę.

—Owszem, śledź pod wódkę dobry. 
Ale h i c  krzepi. Kawałek mięsa dobrzeby 
zrobił. Nam się nie o smak rozchodzi, 
tylko żeby siły  nabrać.

Dałem Audzi parę groszy na kiełbasę, 
i widząc że to się trochę przeciągnie, po 
szedłem do swego pokoju.

Po kwadransie przyszła do mnie An 
diza i z kolorom na twarzy i oświadczy­
ła, że panowie proszą o jeszcze jedną bu 

bo jeszcze czują słabość w rę­
kach.

Nie miałem serca odmówić. Dałem P*e 
niądsse, położyłem się na tapczanie i za­
snąłem.

Obudziły- mnie śmiechy, chichot An- 
d*i i dźwięki nastawionego patefonu. 
Wszedłem do stołowego pokoju,

— Moi panowie! To trochę za dłuOg 
trwa.

— Zaraz, zaraz, panie szanowny. O 
humor nam się rozchodzi Jak tylko l‘u* 
moru uabierzem J o  złapiem s;ę za robo­
tę i pójdzie jak po maśle — usp ok oili 
mnie tragarze.

Wróciłem do siebie. Nagle!. Usłysza­
łem trzaski W biegłem do pokoju. Na śro 
dku stał jeden z tragarzy, tkwiący w roz 
walony m koszu, wbitym mu na głowę.

— Co się tu stało.

— pom yślał, lecz m om entalnie odrzu 
eił to niedorzeczne przypuszczenie. — 
Przecież stoi w yraźnie, że pierw szym  
człowiekiem, k tó ry  odkrył zam ordo­
wanego, jest robotnik , Paw eł -Ko&uu 
der. A powinien nim  być Haczewski... 
Coś tu  jes t nie w porządku — p rzy ­
szedł do przekonania, postanaw iając 
za wszelką cenę zasięgnąć bezzwłocz­
n ie bliższych inform acyj.

K upił jeszcze dw a inne dzienniki, 
k tóre również jak  tam ten  nie wyją.' 
niły mu zagadki. W iadomości zaw arte 
w nich odnośnie owego m orderstw a, 
aczkolwiek brzm iały mniej sensacy j­
nie i pochodziły z innego źródła, nie 
wspom inały ani słówkiem o osobie 
Ludw ika Haezewskiego.

—• Może się czegoś dowiem od 
„Świdra" - -  pom yślał, zdążając w 
stronę przedm ieścia.

W m yśl umowy m ieli się spotkać 
„Pod bocianem", gdzie Grybski m iał 
uiścić „Świdrowi" należność za ..ro­
botę".

W praw dzie Kachm il bał się dziś 
tam zaglądać wobec mogącej nastąpić 
takich okolicznościach obławy, je d ­
nakże niedotrzym anie danego oprysz- 
kowi przyrzeczenia mogło kosztować 
go znacznie drożej. W  dodatku liczył 
na sp ry t i przebiegłość zarówno 
„Świdra", jak  i chytrego w łaściciela 
lokalu.

Było jeszcze dość wcześnie, więc 
gdy stanął na m iejscu, k n a jp a  św ie­
ciła pustką. „K ulas" tylko drzem ał 
swoim zwyczajem  za ladą, pozornie 
zaspany i obojętny, jednakże w sam ej 
rzeczy czujny na wszystko, co się 
dziać mogło dokoła.

Grybski zajął m iejsce w pobliżu 
bufetu, p ragnąc wciągnąć gospodarza 
do rozmowy,, spodziew ając się, że ten 
w eteran podziemnego św ia ta  pczęstgp 
ców, może m u nie jedno w yjaśnić,

Zamówił butelkę wódki i zakąski.
— N apijem y się, gospodarzu — 

zaprosił go skinieniem  głowy.
— Czemu nie... ja  nie od tego — 

odparł „K ulas", obchodząc bufet, po­
włócząc p rzy  tym  chorą nogą.

— Ja k że  tam  poszło? — zagadnął 
gospodarz, otarłszy  dłonią wąsy, p«j 
w ypiciu szklaneczki wódki.

Bocian, wnioskując z zawiązanej 
przyjaźni Grybskiego ze „Świdrem ", 
uważał go już  za swojego człowieka.

G rybski zaw ahał się.
— Czy prędko „Św ider" nadej­

dzie? — zapy ta ' w ym ijająci.
—- O, jeszcze — padła odpowiedź, 

— Mu.si się wyspać po robocie., lie, 
he, he!...

Kachmil zbył milczeniem tę wy, 
raźną przymówkę, świadczącą, że lani 
tem u nie są obce w szystkie poczyna­
nia klienteli „Bociana".

— Co słychać? — zagadnął Gryb­
ski, puszczając mimo uszu słowa „Kii 
łasa".

— Nic. Zastój, bida... — ot co sły­
szeć. K ryzys na całego i tyle...

— Nie macie tu gazety? — zapy­
ta ł Grybski, rozg lądając‘ się po po­
koju. — Coś tam  gazeciarze krzyczeli 
n a  ulicy, ale  nie miałem drobnych ~  
skłam ał.

— Nie mam gazety... nie trzym am , 
bo i poco, kiedy się człowiek i tak 
praw dy nie doyvie.

— To p raw da — przyznał tamten.
— W ięcej się można dowiedzieć od 

gości, p ik  z gazet — Avyrazil przeko­
nanie Bocian. — Zaraz będziemy wie 
dzieć, co tam  z tym  Grzywakicm... 
Zehy tylko choroby obław y nie u rzą­
dziły.

— Czy to możliwe? — zaniepokoił 
się Grybski.

— Dziś nie. W iedzą, że gość się 
dobrze po tak ie j robocie zam elinuje. 
Nie będzie łaził do knajpy . Ale t \ \  
p arę  dni, m urow ane, o ile wcześniej 
o fia ry  nie nak ry ją . J a  ich znam. dra 
niÓAy... —  Zmełł w ustach  przekleń­
stwo, splunął daleko przed siebie i 
nalał pvodki do szklaneczek.

— Co to za G rzywak? — spy ta ł 
Grybski z dobrze udaną obojętnością.

d, c. n.

ZE SPORTU
P. Z. P. N. podwyższył karę

zdyskwalifikowanym działaczom zagłębiowskim

— A ten laUk y ucho mnie ugryzł -  
wyjaśniła czerwona, jak burak Andzia.— 
W ięc go rąbuąlam tym koszem w łeb.

— Tym koszem? — spytałem zdumio­
ny — Udźwignęła And/.i a?

— A eo miałam nie udźwignąć? A bo 
co waży? Przecież ten kosz Jest pusty.

Swego ezaśii głoćtia byłą: -prawa do- 
'•ywoifliej dyskwalifikacji działaczy spor 
towyeh w Zagłębiu pp. Stcjeżyka i Ko- 
źlika, którym zarzucano kaperowanie 
graczy, przekraczanie przepisów itp. —■ 
Zdyskwalifikowani odwołali się do wyż 
szych władz sportowych, które zmniej­
szyły obu karę dyskwalifikacji do 2 lat.

P. Stoiuzyk od decyzji tej odwołał 
się do PZPN'., domagając się przeprowa 
dzenia dochodzeń w sprawie zarzucanych 
mu przekroczeń-

Jak się dowiadujemy, PZPN. wydał 
już decyzję w spąąwie tego odwołania 
i niespodziewanie podwyższy! karę dy 
skwalifikecji p. Sto jeżykowi do 5 lat, z 
tym, że kara ta liezy się od chwili o- 
głoszcnla jej przez władzo sportowo. Ta­
ką samą dyskwalifikacją ukarany został

p. Koźlik, oskarżony o to sams prze kio  
czenja. W edług uzyskanych informacyj 
przyczyną podwyższenia kary jest fakt 
występowania w drużynach Zewu z N ie­
miec i Cynkowni z Będzina graczy ob­
cych. O i!e*chodzi o Zew, to w większo­
ści pochodzących ze Śląska. Fakt ten u- 
twierdzić miał PZPN. w przeświadcze­
niu, że właśnie ci dwaj działacze kape- 
rowali graczy do swych drużyn.

Jak się dowiadujemy p. Stojczyk to  
otrzymaniu oficjalnego zawiadomienia o 
decyzji PZPN. wystąpi z odwołaniom do 
Związku Związków Sportowych. Dorna, 
gać się ou będzie przeprowadzenia po­
nownego dochodzenia na miejscu i w 
związku z tym gotów jest nawet pokryć  
koszta przejazdu do Zagłębia przedsta­
wiciela władz sportowych.

Wicemistrz świata w ping-ponp w Sasnawcu
Mecze pokazowe Erlich a

Wczoraj po południu w lokalu Makka 
bi w Sosnowcu, wicemistrz świata w 
ping - pongu Erlich rozegrał 7 pokazo­
wych spotkań z czołowymi ping - pon- 
gistam i sosnowieckiej Makkabi. -Wszyst 
kie speUrania wygrał naturalnie E r li’h. 
Najciekawszą walkę z wicemistrzem  
świata stoczył Nowarski.

KoJejuo Erlich pokonał. Da f ner a — 
31.13, 21.17, 21:15. Brajtowieza — 21:115, Ja 
kubowicza — 21:18, Koplowicza — 21.3, 
21:14, F u zla  -  21:14, 21.15, 21:18, Krauz 
mana 21:13, 21.13, 21:17 i Nowarskiego— 
21:18, 21:16, 21:19. Zainteresowanie wyMę 
pem Erlieha w Sosnowcu byłe dość duże

Uczm y się latać
W SZKOLE SZYBOWCOWEJ.

-SS888S-

Szkoła szybowcowa LOPP. im. gen. 
Berbeckiego (Polichno — Pińczów), za 
wiadamia, że w sezonio obecnym prze 
prowadza 7 kursów lotów szkolnych, ża­
glowych i treningowych, do kategorii A, 
B. C ł  D. łącznie z praktykami instruktor 
skimi i  warsztatowymi. Tabor szkoły jest 
doskonale wyposażony' i zaopatrzony w  
uajnow&ze typy szybowców.

Do szkoły przyjmowani .są kandyoo

ei od lat is  wzwyż Opłaty za poszczegól­
ne kursy -ą bradzo niskie. Bliższych in­
formacyj udziela oraz szczegółowe pro­
spekty rozsyła kierownictwo szkoły szjT- 
b'“ wcowe., LOPP. Polichno — Pińczów. 
Zainteresowani, proszeni są o dołączan e 
znaczków na odpowiedź.

- 0-

X KS. „DĄB4* NA NIEMCACH. W
nadchodzącą niedzielę o godz 3 popoł. na 
boisku w Niemcach zespół Dębu z Kata 
wio rozegra koleżeńskie zarody pitkrrr 
skio z miejscową drużyną TB „Zew**.
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Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, że w niedzielę 4 kwie 
tnia hr. odbędzie się

wycieczka
dla zwiedzenia Elektrowni.
Punki zborny o godz. 14 i pól w portierni.
W wycieczce mogą brać udział ws/.scy powyżej la t 16.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąćf Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

3

Abonament „EX PR ESU  ZAGŁĘBIA*1 z o d n o sz e n ie m  61 -  497
d o  d o m u  lu b  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  k o sz tu -
je  ty lk o  z ł .  2 -  m ies. Zamawiać można 62-380

KAROL JANKOWSKI i SYN, 62-479
Rok założenia 182i

pcleea na sezon wiosenno - tętni w ielki w ybór m ateriaiow  m ęskich i liainskieh.
___________ Prosimy obejrzeć naszą wystawę.

m m m m m —  wmmmtmmmmmmmmsismmmmmammmmmmmmamm
Obwieszczenie

Mo będzie rejirezentewał
PO LSK I BOKS W M ED IO LA N IE?

Jakkolw iek spraw a wyznaczenia na- 
tayeh bokserów n a  m istrzostw a E uropy  
w M ediolanie nie weszła jeszcze na tu 
pet obrad najw yższej m a g is tra tu ry  pięś- 
♦ laiakiej, 1o jednak  już obecnie zaprząta  
©na poważnie um ysły członków zarządu 
P. i i .  B.

Ja k  Sie dow iadujem y, przew iduje sie w 
kolach PZB, że na m istrzostw a E uropy 
w yjadą: Sobkowiak, Czoriek, Pol.us lub 
K rzem iński, W ozniak iem , k, C hm ielew ­
ski, S zym ura i P iła t.

Największe trudności b «la z w ysła 
n iem  w ag i pólśredniej. W chw ili obecnej 
niewiadom o, kio będzie w te j kategorii 
W każdym razie  do M ediolanu w yjedzie 
pełna nasza drużyn a repreze n taćy jna , 
k tó ra  po m istrzostw ach E uropy  rozegra 
spotkanie m iędzypaństw ow i z W,lochami 
w jednym  z m iast północnej łtr.iu..'

W a r s z a w a — Kielce
W KOKSIE.

W arszaw ski okręgowy związek bokser 
ski o trzym ał od śląskiego okręgowego 
Ew. Bokserskiego propozycję rozegrania 
w dniu  5 m aja  zawodów Śląsk — W arsza 
w a przy  udziale rezerwowych reprezen- 
taey j Nadto rezerw ow e reprezentacje 
Warszawy- walczyć będą 25 kw ietn ia w 
Gdyni z rep r. W ybrzeża i w Kielcach z 
rep rezen tac ją  Kielc.

X GRY SPO R TO W E W SOSNOWCU. 
W domu społecznym  w Sosnowcu odbyły 
się zawody w siatków kę i koszykówkę, po 
między sosnowiecką U nią a „Sokołem' z 
Dąbrowy.

W siatków ce U nia  pokonała ,,Sokół** 
w stosunku 2:0 (15:12, 17.15). 
i W  koszykówce w ygrała  również U nia 
jw stosunku 23:21 (12:15).
ł

W je d n y m  zdaniu...
— W  nadchodzącą nicdizelę 4 bm. za­

kończone zostaną drużynow e m istrzostw a 
P o lska w boksie meczami. H CP. — W ar 
ta  w P oznaniu  i IK P  — Okęcie w Łodzi..

— Polski związek lekkoatletyczny' o- 
trzy m ał od związku angielskiego zapro­
szenie d la czterech polskich azw odniktw  
n a  m iędzynarodow e zawody lekkoatle ty  
czne .które odbędą się w dn iu  Lsierpnia 
na stadionie W hite  S tadion w Londynie. 
A nglicy  zap raszają  zasadniczo K u ch a r­
skiego (pół m ili), N oji (3 m ile), H cijasza 
(kula) i Lokajskiego (oszczep.), zanzaeza 
ją  jednak, że zaproszenie uzależnione jest 
oa form y zawodników.

O rganizatorzy im prez sportow ych w 
ram ach  tegorocznej mię Izynanodowcj 
w ystaw y w P ary żu  p ro jek tu ją  urządze­
nie w dniu 22 sierpn ia  w P ary żu  meczu 
lekkoatletycznego pom iędzy Europę i A- 
meryką,. W skład reprezernacii E uropy  
wejść m ają  polscy zawodnicy. Sznajder 
i K ucharski.

— W początkach kw ietn ia  m a się od­
być w Londynie mecz bokserski pom ię­
dzy byłym  m istrzem  św iata Maxem Bae 
rem  a misfuzem A ngbi, Tom m y F arrem .

E C i n o - t e a t r  m£ D £ M u
D Z I Ś ! ------------------------------ D Z IŚ !
.Wielcy aktorzy w wielkim f ilm ie

w roi. «L: WALLACE BEERY  
i LIONEL BARRYMORE.
Pczątek I seansu o godz. 4.30. 

w niedzielę o g. 1L3G.

K om ornik Sądu Grodzą i ego w Będzi 
nic ł-go rew iru  kancelarię  Swą m ający  
w Będzinie, przy  ulicy M odrzejowsiiicj 
Nr. 37 na zasadzie a rt, 602, 603 i 60>l K. 
P. C. ogłasza, że celom zaspokojenia 
w ierzytelności różnych w ierzycieli odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licy tacji 
niżej w ym ienionych niebom okń;

lin ia  6 kw ietnia 1937 roku  w 3-ym ter 
lntliie od godz. ló  rano w B ędzinie, [trzy 
ulicy Potockiego 1/3 i ul. iy ó lią ta ja  nr. (i 
składających się z urządzeń domowych 
m ebli, dywanów, rad io ap a ra tu  firm y 
..M arconi1* oszacowanych na sum ę 4210 
złotych na rzecz, adw. A polinarego Za­
rem by i A ntoniny W in dr. rzo woj. Akia 
egzek. lim . 1104/55.

lin ia  13 kw ietn ia  1937 |-.oku o j  godz. 
10 rano  w I-szyin term inie, w Będzinie, 
przy  ulicy K o łłą ta ja  Nr. 16 i M ałachow 
skiego Nr. 36, sk ładających się z. u rzą ­
dzeń domowych - met li, kasy cgńio trw a 
łcj, m aszyny do rzycią firm y ..Singer*, 
radio 3-lampowego firm y „E lek trik 11, dy 
wanów oraz m aszyny żelaznej do w yra 
b ian ia  torebek papierow ych, m aszyny 
drukarsk iej, m otoru  elegii*. o sile 5 ko­
ni, m aszyny żelaznej do w yrobu torebek 
„tró jkątnych*  i p rasy  autom atycznej w  
komplecie, oszacowanych rta ‘ sum ę . 7280 
złotych, na rzecz firm y „Gcntropapier*1 i 
inn. Nr. ak t egzekucyjnych Km. 223:37 r.

Dnia 16 kw ietn ia  1937 r. od godz.. 10 
rano, wl-«zym term inie  w Będzinie przy 
ul. Ja sn e j (budynek Rzeźni M iejskiej) 
składających się z 320 sztuk skór bydlę­
cych w surow ym  stanie, oszacowanych 
n a  sumę 3000 złotych na rzecz Lejzora 
F a jw ła  FroeU tew ajga — a k ta  Nr. Km. 
51/37 r.

Pow yżej napom niane ruchom ości moż 
na oglądać w dniu licy tacji w -miojścu 
sprzedaży.

K om ornik <_) A. RA G /M A SSK 1.

DROBNE OGŁOSZEHIft
m u m ra rw M i wiii n i g a i m n u H m i M Bt mmmmmm

P O SA D Y  I P R A C E

K U C H A R K A  i pokojowa poszukiwane 
W iadom ość P iłsudskiego 1, I I  piętro. 
PA N O W IE  i P an ie  o dobrej prezencji, 
in te ligen tn i, wym owni, potrzebni do in­
kwizycji w charaV ‘orze pracdstaw icięii; 
Zgłoszenia D ąbrow a Góripeza K s, Hu&zr 
ni ł  -SSL 1—2 no południu na  ■■Dziewiątym*'. 
BIU RO W A  - h"’"derka do K atow ic po­
trzebna, O ferty  (fo tografia , życiorys, 
kw alifikacjo) pod .Zabezpieczenie": lya-
t/-wc:p ^ k ry tk a  608._________________ ___
PO TRZEBN A  dziew czynką 7. francuskim  
do dzieci na wvjazd. Sosnowiec, O rła 1-n 
Gilńskai

K F P N O  T S P R Z E D A Ż

SK L E P, przy  sklepie 2 m ieszkania, ur/.a 
dzenie sklepowe zaraz do w ynajęcia, jod 
n o  r»ó n*vl v  ń  P7p>. K aliska  39 .

S y g n a tu ra  II. Ukl 1/37.
Sąd O kręgowy ,v Sosnowcu, wydział 

I I  H andlow y na posiedzeniu niejaw nym  
w dniu 25 m arca 1S37 r. postanowił: «- 
tworzyć postępow anie układow e „ttlwiow 
ni W oźniak1* Spółki A kcyjnej w So­
snowcu z je j w ierzycielam i. Sędzią Ko­
m isarzem  m ianow ać Sędziego H andlo­
wego Ignacego Bereszkę i nadzorcą są­
dowym inż. F ranciszka  M aruszewskiega 
zam. w  ' Sosnowcu, ul. 3 go M aja Nr. 5, 
Wezwać w ierzycieli do zgłoszenia awe- 
ich w ierzytelności w term in ie 2-eh m ie­
sięcznym.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorda w eneryci nych i skór. „Ptimoc'

została przeniesiona 
Sosnowice, uf. 3-go Maja 3i.

Czynna: 111 i 5-8 pp.. w 11 1
-- W izyta 5 złotych. —

PO W IEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazje księgarskie, kupno i sprzedaż. — 
„A n ty k w aria t"  Katowice, D am rota 6,
telefon 356-69. '__________
SPRZEDAM  powóz jednokonny, obręcze- 
gumowe, m ało używ any. Wiadomość:
IJziąbek, Zaw iercie. W arszaw ska 3.____
S K L E P  spożywczy zaprowadzony w Cho­
rzowie do sprzedania. Zgłoszenia dc ad­
m in istrac ji pod Nr. pisma.
N A JL E P S Z E  nasiona selekcyjne nawozy 
sztuczne L. G oldberg i Synowie, Sosno-
wiee. Modrzeiowska id._________ '
M LEKO chude w każdej ilości. SpóhF/iet 
nia Ziem iańska. Sosnowiec, Sienkicwt-
aza 1. ____________
N A JL E PSZ Ą  herbatę, kawo i kakao m 
raz a rty k u ły  kolonialne kupisz n a jta ­
niej w firm ie „Liw or11 Będzin, Malarhruv 
skiego 7.

z g u b i o n e  d o k u m e n t y

NOW AK IIIC H A L  LU D W IK  uniew aż­
nia zgubiony paszport em igracyjny  wy­
dany przez S tarostw o Grodzkie w S ' -
snowcu._____________   _ _____ ___ _
ST E FA N  W OLFF unieważni:! skradzio­
ną k a rtę  row erow ą N r. lik , wydaną 
przez gm inę Zagórze.

R Ó Ż N E

^O S Z U K U JE  koncesji na sprzedaż wód 
' i bez wyszynku. O ferty  z w aiunkam i 
!o ,E x p re sn “ pod „ K o n ee i» ja \_  

G M U JL A U JE  ii w ąTą  w ykonuje solidnie 
obok bloków na Pogoni, ul Sucha 24 ,
t-'y.tlik.' "■ - __ ___ _____ _
PRZYBŁA K A Ł się pies h iaiy  rasy  Box 
Test do odebran ia — Gołonóa. PodUsie 
Nr. 30

f KINO „ZAGŁĘBIE11 I
DZIŚ! — Wielki film polski, który nakręcony został w dwuch wersjach i ukaie się 

równoeześtie na ekranach zagranicznych

„Dyplomatyczna żona**
W roi. gł. śpiewaczka koloraturowa JADWIGA KONRA  
oraz M. ĆWIKLIŃSKA, H. GROSSÓW'NA. L- ŻELICHOW­

SKA, L. HALAMA, J. LESZCZYŃSKI, A. ŻABCZYŃSKI, IGO 
SYM, M. ZNICZ, Z. RAKOWSKI i inni.

Nadprogram. Dodatek KOLOROW Y p . t. MIK] STRAŻAKIEM. 
Początek seansu o g. 17.30.

KINO „P A ŁA C E "
Wkrótce! -Zapowiadamy! Wkrótce!

'»■ Zł ... ‘

Dalszy ciąg filmu „TRĘOQWATA“

Ordynat Mkhorowski
Kino „RIALTO", Warszawska 18

Afryka hex fałszu i tnaski. Dżungla w całej okazałości. Niebywale see 
ny emocjonujące w wielkim filmie wzruszeń pod tytułem:

Śmierć czyha w dżungli
Biali i tubylcy w walce z dzikimi bestiami. Piękny romans miłosny.

Poez. I seansu o 5.30.---------------------  — YV niedzielę o 3.01

KINO „MOMUS*
Od środy dnia 31 m a rc ą  i dn i następne

W IE L C E  UROZMAICONY FO u  WOJNY PR O G R A M !

ZEW DZIKICH
W rolach głównychdNOACH H EEltY  i DOROTHY SHORT.

"s' ZŁAMANE SERCE
W  rolach głów nych: C H ESTER  M ORRIS i R A C H E L L E  HUDSON. 

W  niedzielę o godzinlell.39 PO RA N EK .

N Z ofiarę na Pomoc Zimową nie należy zwlekać. 
Czyś już wpłacił zadeklarowaną sum ą? 

KONTO P.K.0. 70.200 „POMOC ZIMOWA"


